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Smutny bilans rewolty komunistycznej w Berlinie 
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y Się wreszcie wiosny 
b szoficzy się w końcu 
€y w wielu dziedzinach 
sezonowego. 

j Niestety stosunki 
nansowe w państw 
mniejszej rękojmi, 
cokolwiek się 
wiązany 
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ie mie dają naj- 
.. i ZE Z madzieji tej 
` ziści, Kre - 
i ? A a 
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Y 72 
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73 A należy, w PAŃ i 

wiały się tak źle Y, że nie przedsta- 


*'e, jak obecnie. 


RE Się jakby celem sa- 
tej. TŁ Be: eaaa © gorsze, w walce 
czynna, JEJ CZOło niemal w ją si 

ynniki oficjalne = zg 


zapoznał si Ź 
wymiana mosi i code, E ogół, z 
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b, w u ` . 
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Mówi się. 3 „Się biurokracja 
a €, że każq r Ja, 
istotnie było ta o 
przewiny narodu rosły 2 M 
jak szybko zmienia miat szybko, 
Slurokracja bez tradycji bez dobo- 


29 zabitych, 1.175 ran 


dyt jest pod- | 


wszystkich przeciw | 


nych i 


2.000 aresztowanych. 


Przed Teatrem — przemówienie posia Hausnera (1 maja) 


PY A OOOO DA = 


ru, nie oparta o poczucie prawne, 
przeciwnie, biorąca najgorszy przy- 
kład zgóry, nie dająca w zamian nic, 
prócz tupetu i nieograniczonej ufno- 
ści w swoją wartość i moc. 

I taka biurokracja wkracza bezpo- 
średnio w życie polityczne, oddając 
wszystkie środki, jakie ma do dy- 
spozycji, danemu kierunkowi polity- 
cznemu, wypaczając intencje, prądy, w 
społeczeństwie, odtwarzając jego 0- 
braz jak w klęsłem lub* wypukłem 
zwierciadle. 

Przebieg święta majowego i przed- 
stawienie go w prasie rządowej i na- 
jemnej, jest tego klasycznym przykła- 
dem. 

Nigdy nie czytaliśmy w prasie rzą- 
dowei tyle zjadliwości, tyle fałszu 

| oczywistego, na temat przebiegu Świę- 


ta majowego co w tym roku. Urzę- 
dowa agencja rozniosła w kraju i 
zagranicą, wszystkie brednie jakie z 
brudnego palca wysnuć mógł tylko 
płatny od wiersza reporterzyna. Ma 
się wrażenie, że agencję urzędową 
wydzierżawił 'Marjanek Dąbrowski, 
ten genjusz i apologeta obecnego 
kursu. Społeczeństwo dowiedziało się 
o zupełnym zaniku socjalizmu. zani- 
ku PPS, o wstrzymaniu się zaledwie 
2 proc. robotników od pracy — przy- 
czem wiadomość tę podać mógł w 
24 godzin później. gdyż gazety z po- 
wodu święta robotniczego wydać nie 
mógł ! 

Patrząc na to, co się dzieje w Pol- 
sce ma się wrażenie, że odżywa stara 
dewiza austrjacka: Dziel i rządź. 
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Obecna sytuacja w Polsce 


Wywiad z tow. posłem H. Liebermanem. 


Korzystając „ z pobytu tow. 
posła Liebermana w Przemy- 
ślu nasz korzspondent przemy- 
ski zwrócił się do niego o in- 
formacje odnośnie do obecnej 
sytuacji politycznej w kraju. 
Tow. Lieberman udzielił nastę- 
pującego wywiadu. 


— Jaki jest, tow. Pośe przebieg 
śiedztwa przeciw Min. Czechowiczowi 
i kiedy będzie ono zakończone? 

— Nie mogę Wam, nic w tej sprawie 
powiedzieć. Biorę udział w śledztwie 
jako oskarżyciel na prawach p'oku 
ratora. W każdym razie stwierdzam, 
że wiadomości podawane przez prasę 
fudzienną, są niedokładne. 

— Kiedy będzie zwołany Sejm? 

— I w tej sprawie nic nie mogę 
powiedzieć. Jest to taka sama tajemnica 
urzędowa, jak tamta. 

— Jaki jest przypuszczany rozwój 
sytuacji pojdtycznej w najbliższej przy” 
szłości? 

— Zależy to od posunięć plano” 
wanych przez tych, którzy mają wła- 
dzę. Olbrzymi wpływ na sytuację poli- 
dyczdą i u nas w Polsce będzie nie- 
wąfpliwie miał wynik wyborów w 
nAgiji, które odbędą się w tym mie- 
siącu. Jeśli socjaliści zwyciężą ti o- 
bejmą władzę w Anglji, spowoduje to 
ogromne zmiany w posityce międzyna- 


rodowej i w stosunkach Imiędzynaro- 
dowych Europy. Konserwatyści angiel- 
scy byli s 
podporą dyskretną dia wszystkich 

ka dyktatur w Europie, 

oni też utrudniali njeustannie «ażdą 
energiczniejszą akcję w sprawie po- 
wszechnego rozbrojenia. 

Zrozumiałem tedy jest, że na wypa- 
dek objęcia władzy przez socjalistów 
w Anglji, dokona się olbrzymie prze- 
sumięcie punktu ciężkości polityki mię- 
dzynarodowej, a zarazem polityki we- 
wnętrznej państw europejskich. Olb:zy- 
mie także będą skutki moralne, które 
wywrze powyższy fakt na umysłach 
szerokich mas w każdym kraju. Z tem 
będą się liczyć musiały również rządy. 

— A gdyby Wasze przewidywania 
się nie ziściły, i socjadśc w Anglij 
do władzy by nie idoszii? 

— Walka robotników i chłopów w 
Polsce o demokrację jest również spra- 
wą europejskiej miary. Nie jest to by- 
najmniej kwestją polityki wewnętrznej 
naszego kraju. W samem społeczeń- 
stwie polskiem stronnictwa opozycyj- 


| ne mają. przeważającą większość, jak 


tego dowodzi skład sejmu i obecnie 
panujący nastrój powszechny. 
Wobec tego odpowiedzialni mężo- 


wie stanu państw z nami zaprzyjaźnio- 


— (Czy nastąpi zmiana w taktyce 
partji ? 

— Partja kroczy konsekwentnie po 
raz obranej linji, którą jest 


obrona bytu niepodregłego państwa 
przez obronę demokracji, oraz o0- 
bronę mas pracujących przed nę” 
dzą, wyzyskiem i krzywdą. 
Kwestja obrony bytu niepodległego nie 
jest dla nas czczym irazesem, bo do“ 
świadczenie wojny! światowej nauczyło 
nas, że skutki upadku państw swoim 
ciężarem najbardziej przygniatają robot- 
ników i wogóle ludzi gospodarczo nie- 
odpornych. Odrobina swobód, jaka nam 
jeszcze pozostała wcale nas w błąd 
nie wprowadza i sądu naszego o nie- 
bezpieczeństwach grożących, demokra- 
cji w Polsce nie zmienia. W Polsce o 
losach całej ludności rozstrzyga 
woia czynników działających w 
w tajemnicy. 
Szerokie masy pracujące oraz inteligen 
cja w całości, są od troski a losy pań: 
stwa i od wszelkiego wpływu na spra: 
wy. publiczne usunięte. 


Poważny organ angielski nazwa 
Polskę 


beczką prochu. 


Można stąd wywnioskować, jak wiel: 
kie niebezpieczeństwo opinja zagranicz” 
na upatruje dla nas i dla zagranicy w 
obecnym układzie stosunków politycz: 
nych. Z tego ślepego zamka wyjść mu 
si jak najriychiej > jeśli (kryzys gospo” 
darczy, będący następstwem podobnej 


nych z dużem naprężeniem śledzą bieg | sytuacji nie ma nas zupełnie pogrążyć 


wypadków w Polsce. 


w upadku, 


W. RAORT. | 


„ROŻNAITOŚGI ZE SWIATA". | 


Czytam od czagu do czasu w różnych 
gazetach interesujące wiadomości w 
rubryce „Rozmaitości ze świata” i iak- 
kolwiek jestem nieco otrzaskany z za- 
wodem dziennikarskim — wyznaję — 
że dębieję. Cóż dopiero kiedy prze- 
ciętny czytelnik dorwie się lektury w 
„Rozmaitościach'| Wyobrażam sobie 
żdziwioną minę takiego czytelnika, któ- 
ry raptem dowiaduje się w dziale „Roz- 
matiości', że np. we wiosce Cadikox, 
w południowych Kordylierach urodziło 
się dziecko zupełnie podobne ;do go- 
ryla. Jest to wypadek niecodzienny i 
dlatego czytelnik się nie dziwi, że fe- 
nomenem tym zajęli się lekarze i ucze- 
ni w stanie Arizona. (Wiadomość ta po” 
dana pod irapuiącym tytułem Dziecko- 
goryl”, jest o tyle trudna do spiawuze- 
nia, gdyż na mapie nikt nie znajdzie 
wioski Cadikox w Kordyljerach, w kió-. 
rych trudno odszukać dorosłego czło” 
wieka, a cóż dopiero małe dziecko po- 
dobne do goryla. Także sfery lekarskie 
i uczonych w stanie Arizona, jdko-że 
nie są wymienione jmiennie, trudno by- 
łoby odszukać — a jechać znowu w 
Kordyliery na poszukiwanie cudzego 


dziecka, nikomu się nie |opłagi. Cóż więc 
pozostaje czytelnikowi innego, jak wie- 
rzyć?.. Więc wierzy. 
W dziale „Rozmaitości“ spotyka się 
eż nieraz takie wiadomości, że gdyby 
nie były poparte wiarygodnymi fakta- 
mi, datami, i nazwiskami osób żyją- 
cych, to możnaby je uważać za czysiy 
wymysł i humbug. Bo czyż nie wy- 
gląda to na bujanie, jeśli czyłamy, ze 
niejaki mister Knovsword, zamieszkały 
w południowo - zachodniej Alasce, wy- 
treęsował sobie psa, który mu wieczory 
umila grą na saksofonie i prowadzi 
podwójną buchalterję z jego farmy, jak 
zawodowy księgowy? Wiadomość ta 
mogłaby się wydać nieco przesadzoną, 
gdyby nie to, że psa tego widział na 
własne oczy tak wybitny: uczony i 
pogromca zwierząt jak Harry Snub 
Mulligan, polujący właśnie w tych 
stronach ma nosorożce i wenitery. 
Świat idzie naprzód i sceptycy, 
którzy kiwali głowami, czytając daw- 
mmi czasy, w rybryce „Rozmaitości“, 
iż w Anglji produkuje się koń rozwią 
zujący najtrudniejsze zadania algebraicz 
ne, lub że w (Quebeck przebywa stary 
osiół, który pisuje recenzje teatralne, 
ustąpili miejsca nowej, współczesnej 
generacji, dla której taki pąchujący koń 
i piszący osiół są przeżytkami z u- 
biegłego stulecia, W epoce fultogratfji, 


radja i telewizji podają nam dzienai 
ki dział „Rozmaitoścj', odpowiadają 
cj naszej epoce. 

Taka np. „Biała Dama“ tpokutują” 
ca w dziale „Rozmaitości ze świata” 
przez całe dziesiątki lat, wydaje nam 
się dzisiaj takim samym przeżytkiem, 
jak tramwaj konny, albo niedźwiedzie 
sadło w terapji. Dziś nikt się nie weź” 
mie na „Białe Damy“, pętające się po 
starych _ zamczyskach, kiedy referen 
„Rozmaitości ‘dysponuje  telepatj4: 
ektoplarmą, materjalizacjy,  aportażeńm 
i całym szeregiem środków, łączących 
go dowolnie z życiem (pozagrobowem ! 
nadprzyrodzonem. 

Czyż żdziwi się dzisiejszy czytelnik. 
jeśli wyczyta tak nieprawdopodobnó 
a jednak naukowo stwierdzoną wiado” 
mość, że w stanie Missouri, odkry 
niejaki profesor Hopkins nowe, wp”05 
fenomenalne , medjum, które przenik? 
ściany opancerzonych kas ogniotrwe 
łych, promieniując przytem tak siln4 
ektoplazmą, że konsorcjum „The Ban 
kers Ganef Trust" w Kentucky, zamieć” 
rza przystąpić do wyzijskania tej t% i 
jemniczej siłg' dla celów elektryfikać! 
całej Ameryki? Niedowierzać tej wis i 
domości, wobec auterytetu prof. ak 


Z ^e 
D zma 


kinsa jest absurdem, tak (samo jabi 
kto chciał podać w wątpliwość Cub 
Teresy Neuman z Kenners“euth, * 
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A nadto, raz przecie trzeba już usza- 
nowat nerwy ludności, szarpane 'od 
iat *zmemi hockami i niespodzianka- 
mi, idącemi z góry. Ludność w Połsce 
najdłużej żyła w stanie wojny, a gdy 
wojny szczęśliwie zostały zakończone 
nie pomyślano wcale o tem, żebyśmy w 
Polsce naprawdę macieszyj sie poko- 


szu zien w dzień niemal nerwy lud- 
, szarpane są odruchami czynni- 
ków t. zw. j : 


i imiarodajnych, budząc 
coraz większe SONIC mó „rd 
Zyją nie tylko w nieustannym leku o 
enia ale Każdy żyje w nieustannej 
rwodze o swoje własne jutro, i Swój 
byt, niepokojony nowemi ponina 
cemi się sensadąmi. yy normalnych 
warunkach społ:czeństwo obfituje i tak 
y walki, „płynące Z przycziyjn natural- 
fah, mających swoje żródło {w od- 
Ni Ach antagonizmach socjalnych. 
= należy tych walk mnożyć zgoła 
ahoi. antagonizmami osobi- 
wota ACYMI swe źródło w właści- 
RA indywidualnych ludzi  żąde 
U nieograniczonej władzy. 


Bimi hasła, które wysuwamy: po- 
w z ! Sprawiedliwość znalazły 
m oddźwięk w społeczeństwie. 
waka yi, sprawiedliwości, bo zbyt 
Obiceme: esprawiedliwości znosiliśrmiy. 
a Np. V maju 1926 wytępie- 
WRO: A WOŚC, Mle byty to słowa 
= ci OT krzywd i uiesprawiedii- 
seria która ohecnie rozparła się w 
„SCE, zbyt dotkliwie wszystkim da 
Się we znaki, A 


1-szej klasy 19-tej Państwowej Loterji Klasowej poleca 
największa i najszczęliwsza Kolektura w kraju 


„NADZIEJA Lwów, Sykstuska |. 6. 


Co drugi los wygrywa! 


Główna wygrana 750.000 2ł. 


Ponadto wygrane: 


na 400 008 Złotych 
na 350.000 , 
na 150.000 ,„ 
na 160.000  „ 
po 80.000 ž ,„ 
po 75.000 ,„ 
po 60.000 , 
po 50.000 » 


GW DO R DO HM M HE M 


2 po 40.000 złotych 
2 90 85.000 
6 po 25000 
10 po 20.000 , 
22 po 15.000 ž ,„ 
50 po 10.000 , 
98 po 5.000  , 


ponadto wielka ilość wygranych poniżej 5.000 Złotych na ogólną sumę przeszło 
28 miljonów Złotych, 
Ciągnienie już 23-i 24 maja b.r. 


Ceny losów: 


1/4 — zł. 10. 


1/2 — zł. 20, 1/1 — zł, 40. 


Na zamówienia wysyłamy losy odwrotną pocztą, załączejąc bjankiet P. K, O. 
na przesyłkę należylości po odbiorze oryginalnych losów. , 
Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście! 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione nadesłać | 


KARTA ZAMOWIEN. Lud. 


Do »Nadzieji<, Lwów, Sykstuska 1. 6. 


Proszę 0 nadesłani: następujących losów Państwowej Loteri Klasowej: 
Lan REM ćwiartek po Zł. 10:— 


RE połówek „ „ 20— 
E całych py AAU = , N 
Należytość Zł. .--------- wyrównam natychmiast po otrzymaniu oryginalnych 


losów, blankietem P. K O, dołączonym przez Firmę do losów. 


Imig M nepróco | 


Dokładny adres 
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Swoich scenach Napole zmusza na 


eona do | ZE 
"w towarzystw Materja 


oanny d* > 
ae d'Arc 1 że masz śp. Guzik nie 
w transie j w szewskiej pasji 
V i sji, 
co mu się pod ręke nawi- 


ie Hannibala i 


Jedno tylko, 
co ździwić, to 
te mezwykłe zdz 


Srywają się przewaźnie w PAKI roz- 
. 4 ewa f i 
w innych dalekich ra w Ameryce, lub 


i i w Europie 
óch głowach, sześciu s 
oaenach ; trojaczki Zor 
, i gaowidzące dziew- 
l i t duchy j 
a ny rzuca x 
SR EAH 
Og, "= daie Się to wszystko, al- 
Węgier, Spi i Such Rumunii, 
górach Hagal i Sycylji, rzadziej w 
w Niemczech lub Au- 
aj miejscowościach, 


i Ghai „awy czytelnik mógł- 
a  poecnać” zamudi Do e 


feketchaza wykopano racie Usteljen- 
cj TO let y 
dobną zup:łnie do Mussoliniego. 4 Ed 
wybitny uczony niemiecki prof kg 
Obermayer obliczył Pracoy sp 


rost dzieci we Francji wynosił w ubie- 
głym roku trzy czwarte przyrostu dzie- 
ci, zanotowanego w republice Guate- 
mala, ale komu to się chee sprawdzać 
czy pietruszka jest faktycznie podobna 
do Mussoliniego i co kogo obchodzi 
przyrost dzieci we Francji? A zresztą, 
gdyby ów przyrost nawet kogoś zainte- 
rcsował, to znowu wyłazi chroniczna 
boląc-ka rubryki „Rozmaitości ze świa- 
ta“, gdyż trzebaby pojechać do Guate- 
mali, aby się dowiedzieć, jaki tam był 
przyrost dzi.ci, bo bez bliższych cyfr 
przyrostu w Guat mali, nikt mie doliczy 
się przyrostu dzieci we Francji. Tak 
samo d'nerwuje się nieraz czytelnik, 
jeśli przeczyta, że ilość osób rozjecha*' 
nych przez auta w Polsce, w czasie od 
1. stycznia do 1. maja b. r., przewyższa 
o 60 proc nt ilość osób przejechanych 
w zeszłym roku w pólnocnych Chinach. 
To są jednak drobnostki wobec po- 
żytku, jaki czytająca publiczność od: 
nosi ni raz, czytając pilnie w dziale 


„Rozmaitości ze świata‘, o niektórych 


wybr kch mijon rów amerykańskich, 
ich zechciankach, ekstrawagancjach; o 
życiu i zwyczajach gwiazd ti mowych 
w Holywood, o dziwactwach sławnych 
ludzi i o setkach innych pożytecznych 
rzeczach. 

Gdyby nie ten skromny dział w każ- 
dej szanującej się gazecie, to któżby 


z was wiedział, że Mr. Patrick Crowd, 
król guzików z Wall-Street, urządził 
sobie bal na 50-tem piętrze, że miss 
Patience Morgan kąpie się Codziennie 
ze swoją ulubioną małpą, że Douglas 
Fairbanks jada do obiadu brzoskwinie, 
a Marry Pickford przepada za młodą 
rzodki'wką?.. Któżiy z was wiedział, 
że Mac Cormick był w młodości pomy- 
wecz.m w garkuchni, że Schiller two- 
rzy, wąchając zgniłe jabłka, że Napo- 
Izon jadał kurczaki pioczone przez ma“ 
mluka Rustana, wydając jedną ręką 
rozkazy do bitwy, a drugą szczypiąc 
marsza'ków za uszy, że w Holandji 
doją krowy tak samo, jak w Norw aji, 
Że siążę Mon.co posa arajci kavs y 
-Diar pes.k ze śliwek, że Pola Neri 
ką,i się w mleku własnej oślicy, Że 
u Hag nb cka w Hamburgu żyje słoń, 
któr go oc m był maharadża Bimba- 
m, a ma.ką, sł nna mam cea z Pur- 
g nu, że plemy na obr sie wywabia się 
tak samo, jak plamy na prześciraćle, że 
inżyri r Kiih Gibson wynaiazł serum 
przew śmierci, że rosyjski lekarz 
Włemywac yn produkuj * sztucznych lu- 
dzi, że, że, że... 

Dlatego też pomimo, że jestem nieco 
o.rzaskany z zawodem cziznn katskim, 
wprawia mni2 zawsze rubryka „Roz- 
maitości zə świata“ w nickłamany po- 


| dziw i zachwyt. 
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Kongres wersalski nie zbudził ze snu trupa polityczn. 


Tow. Daszyński o walkach o niepodlegość i roli 
demokracji w Polsce. 


PARYŻ, 4. 5. (Pat.). Zarząd klubu 
międzysojuszniczego, którego prezesem 
był marszałek Foch, wydał wraz z gdu- 
pą parlamentaraą francusko-polską wiel 
ki obiad na cześć marszałków Daszyń- 
skiego i Szymańskiego oraz parlamen- 
tarzystów polskich, przybyłych do Pa- 
ryża z okazji odsłonięcia pomnika A- 
dama Mickiewicza. Przewodniczył pre- 
zes Izby deputowanych Bouisson. 

Po przemówieniu p. de Beaumont, 
zabrał głos dep. Locquin, który zazna- 
czył, że zabiera głos jako prezes Zrze- 
szenia, jednoczącego więcej niż 400 de- 
putowanych i genatorów bez różnicy 
stronnictw i przekonań politycznych, 
poczem powitał w ich imieniu amba- 
sadora Chłapowskiego, marszałków Da- 
szyńskiego i Szymańskiego oraz człon- 
ków paramentu polskiego i wszystkie 
osoby, które przybyły dla wspólnego 
uczczenia pamięci wielkiego wieszcza 
poiskiego. 

Następnie zabrał głos marszałek Da- 
szyński, który streścił dzieje walk myśli 
- polskiej o byt niepodległy. Wówczas 
gdy mocarstwa rozbiorowe, każde we- 
dług swego własnego systemu gnębiły 
naród polski, gdy w Rosji zdzieydowa- 
no się na wprowadzenie po wojnie ja- 
pońskiej systemu pariamentarnego, 
więcej niż 200 socjalistów połsich za- 
wisło na szubienicach w ‘atach 1906, 

1907 i 1908. 

Ni mniejszą Polska przeżyła tragedję 
w czasie wiclkiej wojny, gdy Polary, 
żołnierze wojującgch między sobą 
państw, skazani bgi na walkę brato- 
bójczą. Lecz naród polski przysposobił 
najlepszych swych synów do walki 
zbrojnej. Socjariści i radykaii polscy 
stworzyji Legiony polskie, dzięki któ- 
rym naród polski jeszcze przed kongre- 
sem wersalskim w listopadzie 1918 o- 
głosił Niepodiegiość, tworząc Rzeczpo- 
spolitą polską jaj a i niepod- 
ległą. 

Kongres Wersaiski nie zbudził więc ze 
snu trupa politycznego. 

Polska żyła, zbudzona i pracowała 
jako niepodległe państwo, na 4 dni 
przed zawieszeniem broni w dniu 11. 
listopada, Musiała stoczyć jeszcze nie 
jedną walkę w czasie plebiscytu i woj- 
ny z bośszewikami. Ta ostatnia po- 
winna była otworzyć oczy: Europie za- 
chodniej, gdyż w czasie tej wojny 
demokraca poika stanęła jako wał na 
drodze ku Europie zachodniej i prze- 
szkodziła Trockiemu napoić swe konie 

(w Renie, 
jak to zapowiadał ten współczesny 
Attyla. Obecnie demokracja polska po 
więcej niż stuletniej niewoli nie myśli 


o niczem innem, jak o utrzymania woi- 
ności i niepodiegłości swego kraju. — 
Młoda Rzeczpospolita Polska nadała 
swym obywatelom prócz praw politycz- 
nych, również prawa społeczne. De- 
mokracja polska nie zapomniała rów- 
nież i o miljonach włościan bezrolnych, 
przeprowadzając reformę rolną. W mło- 
dem państwie polskiem rola parlamentu 
stała się bardzo znaczna, a w wielu 
wgpadkach decydująca. Demokracja w 
Polsce jak i w innych krajach uważa, 
że 
nie wodno rozporządzać się krwią, pie- 
niądzmi, prawami i pracą Obywateii 
danego kraju bez zgody paramentu. 
Żaden kryzys parlamentarny — jest 
to dziś wyrażenie modne, — gie u- 
prawni zamachu na tę podwalinę życia 
społ cznego i politycznego. Toczy się 
obecnie w Polsce ożywiona dyskusja 
nad zmianą konstytucji z r. 1921. Nie 
wchodząc w szczegóły tej dyskusji, mo- 
żna tijć pewnym jednej rzeczy, że ae- 


mokracja polska spełni zawsze swój 
obowiązek co się tyczy 
obrony suwerenności poutycznej Indu, 
tego ludu, który nigdy nie ugiął się pod 
żadnsm jarzmem obcem 1 który potrafił 
znieść wszystkie trudy ognia i miecza 
i wyjść z nich żywym i silnym. 
Osłatni zabrał głos prezes Izby depu- 
towanych Ferdynand Bouisson, odda- 
jąc hołd romantyzmowi polskiemu, któ- 
rego genjalnym wyrazicielem okazał się 
wielki artysta Bourdelle, twórca wspa- 
niałego pomnika Adama Mickiewicza, 
nieśmiertelnego Wieszcza polskiego, — 
który służąc zarówno Polsce jak i 
Francji, stworzył między tymi dwoma 
narodami ni rozerwaine węzły. Obecnie 
w r. 1929 łączą naród polski i fran- 
cuski te same węzły ducha, co i w 
czasach bohaterskiej epoki Mickjewi- 
wicza. Prezydent Bouisson wzniósł w 
zakończeniu kielich na cześć wielkiego 
narodu polskiego. / 
—— 


Nowy napad. bandycki 


pałkarzy bebesowskich. 


WARSZAWA, 4. maja. (tel. wł). 
Wczoraj przed wieczorem w winiarni 
przy ul. Żelaznej trzech wstawionych 
pałkarzy  bebesowskich Jędryszko, 
Fortuna i Rogowiecki, napadli na 
członka związku zawod. metalowców 
tow. Urbaniaka, którego pobito do 
krwi. Z tow. Urbaniakiem obecne by- 
ły dwie kobiety, które osłaniały go. 
Rozwściekliło to bojówkarzy, którzy 
wyjęli rewolwery i szykowali się do 


strzału. Kobiety, poczęły krzyczeć i 
prosić, by nie strzelali. Na krzyk ten 
napastnicy wyszli, dodając na odcho- 
dnem, że tylko dlatego nie padł tru- 
pem, że są tu panie. 

Liczne napady pałkarzy bebesowych 
na naszych towarzyszy to prowokacja, 
celem iwprowadzenia bratobójczych 
walk. Wina za to spada na przywód- 
ców, którzy nie mogą czy nie chcą po- 
wściągnąć rozzuchwalonych pałkarzy. 


Pogrom żydów na Litwie. 


BERLIN, 4. 5. (PAT.) „Vos. Ztg.* 
donosi z Kowna, że w miasteczku 
litewskiem Newi, położonem w po- 
bliżu miasta Kowna —  nacjona- 
liści litewscy, uzbrojeni w rewolwery, 
dokonali "pogromu ludności żydow- 


skiej, miasteczka, składającego się Z 
17 rodzin. Połowa ludności żydow* 
skiej w Newi została pobita i potur= 
bowana. jedna osoba jakoby została 
zastrzelona. 

—0— 
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szalejące orkany wypędzają ludzi z ieh siedzib. 


Setki ofiar w zabitych i rannych. 


NOWY JORK, 4. 5. (AW.). Wśród 
ludności stanu Qieorgja powstała o- 
gromna panika skutkiem nawiedzają- 
cych ten stan ustawicznych orkanów. 
Ludność zaczyna opuszczać tłumnie 
swe miejsca zamieszkania i przenosić 


sie w inne strony. Według ostatnich 
obliczeń orkany, które ostatnio sza* 
lały w stanach Georgia i Arkanzas 
pociągnęły za sobą Śmierć 44 osób 
i kilkaset ofiar w ciężko i lżej ran 
nych. | 
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(Telef. od naszego korespondenta). 


Bozysław, 4. maja. 


Precz 2 gadzinowcem! 


„„liustrowany Kurjer Krakowski“ jest 
pismem od stręczenia do hier l 
małżeństw. Ten brukowiec si mz = 
czasu pisze o uchu robotniczymi. I tak 
pisząc o óhchodzie pierwszomajowi 
s Borysławiu, wyssał „Blagi st, e 
= „irakoji rew." liczył 2.000 ludzi. 
Poco tu dwa zera? Chyba BBS nie 
jest jeszcze ustępem. Ilość osób na wie- 
cu tym z wyłączeniem 3 oddziałów po- 
licji pieszej i konnej można było poli- 
czyć na pa'cach. ) 6 
mad „Blagierek” Pisze, że wiec ko- 
Haag SIĘ me udał. O wiecu i po- 
RS ani słowa. Trudno, jeśli 
śmiał SRC 2 dziennik. RE ri iae 
PPS, w kte — olbrzymiej manifestacji 
sięcy GÓR 3. wzięło udział 6—8 ty- 
ah 27 o mie bankructwo socja- 

w * mebywały entuzjazm dla, PPS 

RR al naftowi ze wstrętem od- 
K a "ją owskiego brukowca i przy- 
ma m i ego bojkotu. Żaden szanu- 
w Mea e nie będzie popierał 

diego proleta-jatowi. 


Kronika borysławska 


ała KASIARZY JEST 
w e Pore aresztowała wła- 
da w ozea Kiechę, Który 2 mie- 
; mu Opuścił więzjenie. Nudzjiło 


MIEJSCE. 


W noy 
ał się do 
kupca w 


wano go. ąreszto- 


SKUTKI ZABAWY 
REM. Dnia 3. 3 
wając w tow 
dzierskiego z 


A z REWOLWE- 
"KO Lutyk przebu- 
a cetwie Wład is meia 

olanki, Manjpulował re- 
c niefortunnie, że *ewol- 


ka zie Lat zestrzelił Kędzjerskie- 


kierunku, uciekł w niewiadomym 
KAWALEROWIE | 
SŁUGI, W dniu 3, „z KRZYŻA ZA- 


dokonano dekorn ią „w Borysławiu 
bywateli krzyżem gaua th peii 2 
Mine aMi M. im. p. Gi | 
z tak maj aial rewoid otrzymali 
krajż zasługi. Bop. o skiego (BB) 
: ygi. BeBe stroi swoich pu- 
A" w Bonsai razie nad 

1 Spd wiu są postawione 

ziewan : 

PSIE ŻYCIE 
NAFTOWEGO". 
szym terenie piso > 
dwie to pai Slepe T natka Smak, 
dowska klacz. Pisemko PE 


strawić otwarcia w ZAS Fi 
ji 


sobie tutej- 


„Dziennika Ludowego“. W sobotę za- 
brała redakcja „Echa“ wiadomości z 
policji i przyrzekła podzielić się niem; 
z waszym korespondentem, czego nie 
uczyniła. — Jeśli „Echo“ chae mieć mo- 
nopol — niech weźmie trafikę. 

PGRYSŁAWSKIE KINA CZY BECZ- 
KI NA ŚLEDZIE? Właściciele kin w 
Borysławiu nie znają granic w sprze- 
daży biletów, wskutek czego w salach 
kinowych panuje tak olbrzymi ścisk, że 
ludzie stoją sobie wprost na odciskach. 
Na wypadek ognia wskutek uniemożli- 
wionego wyjścia może to grozić życiem 
publiczności. Władze powinny zająć się 
bezzwłocznie tą sprawą. 


155.000 zarejestrowanych 
hezrobełnych. 


WARSZAWA, 4. 5. (AW.). W cza- 
sie od 20—27 kwietnia rb. znalazła 
zatrudnienie 8107 bezrobotnych. Li- 
czba osób pozbawionych pracy wy- 
nosi obecnie 155.000 osób. 
R a aE 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W TURCJI. 
KONSTANTYNOPOL, 4. 5. (AW) 
Władze policyjne aresztowały 17 ko- 
biet, oskarżonych o przynależność do 
tur.ckiej partji komunistycznej. W wy- 
niku przeprowadzonych gewizyj oka- 
zało się, iż niektóre z aresztowanych 
były łącznikiem między centralą partji, 
a międzynarodówką moskiewską. 
ROAR SODA 


Straszna katastrofa kolejowa w Płochocinie 


Nadkonduktor zabity — butlynek stacyjny zniszczony. 


WARSZAWA, 4. 5. (AW). Kata- 
strofa kolejowa wydarzyła się na 
stacji Płochocin. Kilka wagonów w 
pociągu towarowym. który zdążał uo 
Łowicza wyskoczyło z szyn. Pociąg 
ten złożony był z kilkudziesięciu wa- 
gonów i uderzył w budynek stacyjny 
w Płochocinie, który zniszczył. Lo- 


komotywa i 6 wagonów doszczętnie 
zniszczonych. St. konduktor Piotrow= 
ski, który prowadził pociąg zginął 
na miejscu. Winnym katastrofy jest 
urzędnik, który z wasztatów wypu- 
ścił lokomotywę z uszkodzonym ten- 
drem. Pociągnięty on został do odpo- 
wiedzialności karnej. 


Samobójstwo urzędnika w Przemyślu. 


PRZEMYŚL, 4. 5. (PAT.) Wielką 
senzację wywołała dziś w Przemy- 
ślu wiadomość o samobójstwie nieja- 
kiego Bolesława Wiczyńskiego, lat 40 
liczącego urzędnika cywilnego Komen- 
dy miasta. Wiezyński rzucił się pod 
„a m a 


"RSSI REDEN 


koła pociągu posp., zdążającego ze 
Lwowa do Krakowa, opodal stacji 
Przemyśl. Jak wynika z listu znale- 
zionego przez policję w ubraniu de- 
nata, popełnił on samobójstwo wsku- 
tek zawodu miłosnego. 


"Echo zamordowania 3 
osób w bodzi. 


WARSZAWA, 4. 5. (tel. wł.). Dziś 
sąd apelacyjny w Warszawie rozpat:y- 
wał sprawę Stanisława Łaniuchy, któ- 
rego sąd okręgowy w Łodzi skazał na 
śmierć przez powieszenie za zamo”do- 
wanie 3 osób w dniu 11. listopada. Sąd 
apel. postanowił skierować sprawę do 
ponownego śledztwa dla zbadania po- 
czytalności oskarżonego w szpitalu dla 
umejstowo chorych 
paka A OLIWKA Z | 


WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ DO KATOWIC. 

WARSZAWA, 4. 5. (Pat.). Dziś o 
godz. 25.17 pociągiem specjalnym wy- 
jechał do Katowic Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej. Panu Prezydentowi towa- 
Tzyszą ministrowie Sławoj-Składkowski 
i Kwiatkowski. 


—0— 


Cziezerin nie wróci już 
na swoje stanowisko. 


PARYŻ, 4. 5. (AW.). Organ rosyj- 
skich emigrantów „Derniere Nouyel- 
les“ donosi z Moskwy, że Cziczerin 
pomimo oficjalnych zapowiedzi — nie 
wróci już na swe dawne stanowisko 
komisarza lud. spr. zagran., ponieważ 
naraził się poważnie wszechwładne- 
mu Stalinowi. Czięzerin miał ostatnio 
interwenjować u rządu niemieckiego 
w sprawie (udzielenia /Trockiemu po- 
zwolenia na pobyt w granicach Rze- 
szy. Cziczerin bawi obecnie w Wies- 
badenie i pisze swój pamiętnik. 
EPP PO Z A AN TOASĄ 


NOWY GABINET W AUSTRII. 


WIEDEN, 4. 5. (Pat ). Rada Naro- 
dowa wybrała dziś 89 głosami przeciw 
59 gabinet Streeruwitza, w składzie za- 
projektowanym przez komisję główną, 
który ogłoszono w dniu wczorajszym. 

—— 
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Moskiewscy agenci przy robocie! 


Klasa robotnicza całego świata ma 
dosyć niepoczytalnych wybryków ko- 
munistycznych partji, z dnia na dzień 
rzedną szeregi trzeciej międzynaro- 
dówki, które jedynie w Rosji kur- 
czowo przy pomocy bagnetów i wię- 
zień trzyma się przy władzy. jest 
rzeczą powszechnie znaną, że swoje 
ataki skierowuje komunizm bezpośre- 
dnio przeciw zorganizowanej socjal- 
demokracji, zwłaszcza w tych krajach, 
gdzie socjaliści siedzą w rządzie, sta- 
jąc się tem samem jawnym sojuszni- 
kiem najskrajniejszej reakcji faszy- 
stowskiej. Po przez wywoływanie nie- 
odpowiedzialnych krwawych puczów 
(Węgry, Bawarja), budują oni fum- 
damenta dla dyktatury faszystowskiej. 

Tegoroczne Świeto 1. Maja w Ber- 
linie dało asumpt niemieckim komu- 
nistom rozporządzającym  zbrojnemi 
bojówkami do sprowokowania krwa- 
wych starć z policją. Ponieważ uświa- 
domiony robotnik niemiecki demon- 
strował pod sztandarami niemieckiej 
socjałnej demokracji, komuniści zna- 
leźli sprzymierzeńców w postaci mę- 
tów społecznych. 

„Rewolucja dla „rewolucji, — 
„barykady dla barykad“ a plon to 
zabici i ranni, ofiary komunisty- 
cznej agitacji A z drugiej strony, 
dało to możliwość prasie reakcyjnej 
do wystąpień przeciw socjal-demokra- 
tom zasiadającym w rządzie, aby w 
ten sposób zwalić odpowiedzialność 
na klasę robotniczą. | 

Już odzywają się głosy nacjonali- 

19 dzieci zginęło pod 
gruzami. 

N. JORK, 4. 5. (Pat.). W miejsco- 
wości Rye Dove w stanie Wirginia 
szalcjący tam tornado zniszczył budy- 
n-k szkolny, w czasie, gdy znajdowały 
się tam dzieki. 19 dzicci poniosło śmierć 
a z górą 100 odniosło mniej lub bar- 
dziej ciężkie rany. b 
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Skrzydła opiekuńcze kleru nad 
szkołą powszechna. 


stów niemieckich o wprowadzenie że- 
laznej dyktatury reakcji. 

Nadzieje niemieckich bolszewików 
na pucz komunistyczny rozbija się o 
zwartą i Świadomą niemiecką klasę 
robotniczą, walka podjazdowa prze- 
ciw demokracji i socjalistom przy 
pomocy anarchistyczno-bandyckich ele- 
mentów wykazuje jeszcze raz moral- 
ną stronę roboty III Międzynaro- 
dówki. 


Zastrzelenię aresztanta. 


We wsi Kwatery, pow. wołkowy- 
ski go, policja, przeprowadzając :ewi- 
zję w Macieja Floryka, karanego już 
5-letniern więzieniem, odnalazła wie- 
kszą ilość bibuły komunistycznej, wober 
czego Flonyka aresztowała. 

Pocczas transportowania do poste- 
runku P. P. w Swisłoczy, Floryk w 
drodze rzucił się do ucieczki. 

W trakcie pościgu jeden z funkcjo- 
naruszów P. P. wystrzelił z karabinu, 
kładąc ścigancgo trupem na miejscu. 
Dochodzenie w toku. i 


Rewolta komunistyczna 
| w. Berlinie. 


BERLIN, 4. 5. Rozruchy w Berli- 
nie powtórzyły się w nocy z 2 na 3 
maja w bardzo ostrej formie. 

Ż nastaniem ciemności w dwóch 
dzielnicach robotniczych, północnej 
Wedding i w południowej Neukoln, 
krupy komunistyczne 
podjęły nowy atak przeciwko policji. 

Około północy rozpoczęło się o- 
strzeliwanie patroli policyjnych i 
wzniesione zostały barykady. Od- 
działy policji ostrzeliwane gęsto z da- 
chów i okien, musiały być wycofane 
z kilku najbardziej zagrożonych ulic. 
Policja podjęła” następnie regularną 
kontrofenzywę, na skutek napotkania 
silnego oporu musiano wezwać na 
pomoc kilka rezerwowych kompanji 
policji, a nawet auta pancerne i ka- 
rabiny maszynowe. 

Ulice opanowane przez komunistów 
zostały otoczone ze wszystkich stron. 
W ciągu nocy policja prowadziła tyl- 
ko regularne oblężenie, a dopiero 


nad ranem podjęła ojenzywę 

zdobywając przy pamocy aut pancer- 
nych jedną barykadę po drugiej. 

Nad ranem policja ostatecznie obsa- 
dziła całkowicie ulice i przystąpiła 
do systematycznego rewidowania jed- 
nego domu za drugim, dokonując a- 
resztowań i znajdując większą ilość 
broni palnej i siecznej. 


Trzeci dzień walk 
na ulicach Berlina. 
BERLIN, 4. 5. (AW.) Walki trwają 


3 dzień z rzędu, głównie w dzielni- 
cach Neukóln i Wedding. Po chwi- 
lowem osłabieniu wałk obecnie bi- 
twa na ulicach Berlina rozgorzała na 
nowo. Komuniści wybudowali nowe 
barykady, z poza których strzelają 
ustawicznie do policji. Policja otrzy- 
mała posiłki z prowincji, większą 
ilość karabinów maszynowych i gra- 
natów ręcznych. 


koniec rozruchów komunist. w Berlinie. 


Ostatnia noc przyniosła 5 ofiar śmiertelnych, 


BERLIN, 4. 5. (PAT). Rewolta 
komunistyczna w Berlinie została za- 
kończona. Dwa główne gniazda awan- 
tur komunistycznych dzielnice: Wed- 
ding i Neukóln na które prezydent 
policji rozciągnął wczoraj zarządzenia 
równające się niemal stanowi oblęże- 
nia, policja opanowała. Przez całą noc 
ulice w tych 2 dzielnicach były za- 
mknięte zagrodzeniami z druku kol- 
czastego. O godzinie 9-tej ulice opu- 
stoszały całkowicie. Na opustosza- 
łych ulicach rozlegały się strzały. Po- 


licja wreszcie zdołała usunąć komuni- 
stów z dachów, ustawiając na balko- 
nach i dachach in. aomów reflekto- 
ry, które oŚwietlały placówki, z któ- 
rych strzelali komuniści i zmuszając 
ich w ten sposób do oawrotu. O pół- 
nocy strzelanina ustała. Noc ubiegła 
przyniosła nowych 5 ofiar Śmiertel- 
nych w tem 3 kobiety zabite przez 
zabłąkane kule. O godzinie 4 nad 
ranem policja opróżniła obie dziel- 
nice zrewoltowane. | 

—— 


29 zabitych, 1.175 rannych, 2.000 
aresztowanych. 


WARSZAWA, 4. 5. (AW). Za- 
równo „Kurjer Czerw.' jak i „Prze 
gląd Wieczorny“ donoszą z Berlina, 
że do późnej nocy trwały tam walki 
uliczne między komunistami i policją. 


Do tej pory zanotowano 29 zabitych, 
175 ciężko a 1000 lżej rannych. Poli- 
cja aresztowała ogółem przeszło 2000 
osób. Dziś rano usunięto barykady 
i przywrócono ruch tramwajowy. 
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Po 1. Maja. 


Nasi „kochani przyjaciele“ patrzą 
nasze obchody majowe zawsze 
przez pomniejszające okulary Coraz 
nas mniej, jednem słowem i 


robotnicza to — frazes potęga 
„DZIENNIK LW > p mef í 
na bezstronność i OWSKI“ sili się 


onno dlatego nali 

e Lwowie aż 2.200 lu s w 2 
wię sma 2100, ani 2300, tylko aku- 
rat «200. Sprawozdawca „WIEKU 


aż a oblicza, że w pochodzie 
rato udział 6000 ludzi. F j 

i U 99 tudzi, Faszyzujące 
SŁOWO POLSKIE” ustala ilość 
e a na 2000 — przyczem 
VIETGZiI, że w uroczystości uczestui 
e sze € w uroczystości uczestni- 


tym roku mniej ludzi. niż 
PORA aym, „LWOWSKI KURJER 
Ae i (spadkobiorca programu 
m, A demokratycznego po daw- 
„słowie polskiem'*) przedstawił 
Anystości pierwszomajo- 

3 te, a w innym artykule 
ak. sobie setnie z prasy ultra- 
nia ka 1 sanacyjnej, które nie 
Wh yć „terroru socjalisty- 


„To kiwanie pa 


; m w bucie mi 
żadnego naturalnie niema 


utku. Jedno tyl- 
' że całą 
„łaszyzmem' gd 
danjną bez tre- 


zawodowego, aby Zą- 
) tej mejsdzie krzy- 


i kładzie ocz międzynarodów - 
skich kę na łopatki „łaszyst 
siłaczy * , SEO W= 
Tak, tak 


zię aai 
me wyłączając nowydh sd 

„Kurjerze Doran- 
ganu endecji w AA postawa 


endecj, stosunku qd idę. 

Ki Jest także wi Ap ed 
tm palcem w bucie Wa 
„ROBOTNIK: a 


BBS stwierdzą, że 
" "Ww Ya g 
jedynie w ak potratiła masowo 


e. Blaga o rzeko- 


okazałości, 
próbowała u jawnić 


2usław, Płock, Płońsk, = „cia! (Bo- 


Pad — poas » — rezultat wy- 
mimg "MIU delikatnie — ko- 
Zresztą ; 
esowey wys Samej Warszawie be- 
|. „Robotnik: ojej = jak 
ami magistratu >y az z samo- 
cami, wraz z Wraz ze strzel- 


„ROBOTNI E? Mocarstwową itp. 
w całym kraju „o o !STdza dalej, ż 
ask 06 py Zgromadzenia z k 
ie ae w dniu 1 maja był s: 
1€ liczniejsze ni; w lat yty zna- 
głych, moczem pisze: EDR 


„Dzień Pierwszego Maja w 
— ij- 


Co pisze prasa? 


kazał również całkowite bankructwo 
pomysłu „sanacyjnego", któremu na i- 
mię BBS. W intencjach p. Sławka, w 
naiwnych złudzeniach pos. Jaworow- 
skiego, miał to być „żywiołowy gniew 
ludu", idący, jak płomień po stepie, 
przez Polskę, gniew, skierowany ptze- 
ciwko trzem strasznym literom „C. K. 
Ww.“ Minęło sześć miesięcy. I pomi- 
mio wysiłki starostów 1 komendantów 
policji pommo wcałe poważne środki 
finaasowe, — nic nje wyszło. ,„Fron- 
da“ pos. Jaworowskiego pozostała tem, 
czem była na początku, — „frondą” 
miejscową, warszawską. A w War- 
szawie trzyma się nje potęgą własną, 
jeno... wszelkimi innym! „sposobami“, 
Jeszcze kilka słów o przechwałkach 
„PRZEDŚWITU*. Organ rrrewolu- 
cjonistów „twierdzi, że w pochodzie 
BBS. w Warszawie brało udział 35 
tys. ludzi. Otóż stwierdzić należy, że 
urzędowa PAT wyliczyła, że było 10 
tys, zaprzyjaźniony z BBS sanacyj- 
ny „EKSPRES PORANNY“ widział 
3 (trzy) tysiące ludzi, a ABC oce- 
nia ten pochód na 2.200 lydzi, w 
czem było 1500 członków milicji. 
Komu tu wierzyć ? 


Nowi dyrekiorzy feafru 
krakowskiego. 


KRAKÓW, 4. 5. (AW.). Zakończył 
się tu kryzys teatralny. Na ostatniem 
posiedzeniu podkomisji teatralnej Ra- 
dy m. Krakowa po rozpatrzeniu sze- 
regu ofert uchwalono powierzyć dzie- 
rżawę na okres 3 lat p. T. Trzcińskie- 
mu i Eug. Bujańskiemu. Nadzór ad- 
ministracyjny z ramienia miasta spo- 
czywać będzie w ręku p. Mikuckiego. 
Komisja zastrzegła sobie. możność 
wcześniejszego rozwiązania umowy 
dzierżawnej, a mianowicie po upły- 
wie 1 roku. Ustępującemu dyrekto- 
rowi p. Nowakowskiemu wyrażono 
uznanie. Subwencja jaką otrzymają 
iowi dyrektorowie ze strony miasta 
wynosi 250.000 zł. 


A 


ROZRUCHY ANTYSEMICKIE. 
MOSKWA, 4. 5. (AW). Z Symfero- 
pola donoszą, iż wybuchły tam roz- 
ruchy na tle antysemickiem. Poturbo- 
wano ciężko około 60 żydów. Milicja 


interwenjowała, rozpraszając (demon- 
strantów, l 
—0D— t | 
WYROK NA MORDERCĘ DZIENNi- 
KARZA. 


„, SOFJA, 4. 5. (Pat.). Sąd pierwszej 
instancji w Zagrzebiu wydał dziś wy- 
rok w sprawie Szumica, zabójcy dzien- 
nikarza Ristowicza. Szumic został ska- 
zany na 15 lat ciężkich robot. 


Precz z tramwajami! 


bo krakowski wyjec ich nie 
potrzebuje... 


Tradycją prasy burżuazyjnej, a zwła- 
szcza jej brulkowego odłamu, jest u- 
mieszczanie  tendencyjnie fałszywych 
sprawozdań z przebiegu Święta klasy 
pracującej. 

Jakkolwiek jesteśmy już przyzwycza- 
jeni do tego, nie zajmowalibyśmy się 
tą „sztuką' dzielenia naszych Szeregów, 
gdyby nie występ pewnej szmalki bru- 
kowej, która w bezczelności swej prze- 
ścignęła dotychczasowe r.kordy na tem 
polu, Mówimy tu o „Krakowskim Ku- 
rjerku”, znanym zresztą z chwalebnej 
metody dostosowywania się do kon- 
„junkturj politycznej w myśl maksymy 
„byle interes szedł”, 

Nie trzeba przypominać, że przed 
majem 1926 brukowiec ten był czolo- 
wym organom Chjeno-Piasta i umiesz- 
czał najbardziej niegodziwe artykuły 
pod adresem Piłsudskiego, dziś jest 
„Wyjec Krakowski“ doboszem czwa to- 
brygadowej sanacii. 

Piana wściekłości i bezsilny gniew 
ogarnął „panów redaktorów“ na wieść, 
że klasa robotnicza w całej Polsce ma- 
sowemi manifestacjaini pod sztandarem 
PPS demonstrowała swą siłę, dając 
wyraz nuriującym ją nastrojom. 
W ślad za bebesowym „„r""*ewolucyj- 
nym“ „Przedswitem“, krakowski buko- 
wiec robi reklamę BBS, mnożąc nie- 
liczne grupki ,„jedynkowych socjalistów“ 

Tem większą jest złość „panów re- 
daktorów', że towarzysze |drukarze 
krakowsoj tak jak zresztą cała klasa 
robotnicza przez wstrzymanie się od 
pracy, uczynili uszczerbek w tłustych 
zarobkach panów wydawców. Wypro- 
wadzęni tem z równowagi, dochodzą 
do konkluzji, że niewyjście ich pisma, 
o tak „wybitnej“ wartości, przyniesie 
szkodę przemysłowi drukarskiemu, a 
może kulturze. Podobny zresztą wnio- 
sek, nadający się do humorystycznych 
pism, wyciągają z taktu wstrzymania 
tramwajów w dniu 1. maja, proponując 
by Kraków „na złość" robotnikom raz 
na zawsze pozbył się tramwajów! 

Jedna musi być odpowiedź klasy ro- 
botniczej dla organu Lewiataną: ani 
jeden grosz robotniczy na popieranie 
„Kr. Kurjera“ i organów jemu podo- 
bmjch, nicch ów „artykuł“ ,.Kurjerka* 
będzie ostrzeżeniem dla tych, co dają, 
się jeszcze łapać na wędkę brudnej sen- 
zacji, pod którą ukrywa się najzwyczaj- 
niejszy geszeft kapitału i jego pacioł- 
ków, 


p 


PIES WYGRZEBAŁ ZWŁOKI DZIEC- 
KA. 

LUBLIN. W Lublinie, na łąkach przyj 
ul, Północnej, zostały wygrzebane przez 
psa nizwiadomego pochodzenia zwłoki 
noworodka płci żeńskiej, będące w sta- 


| nie rozkładu, Dochodzenie prowadzi bię 
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CASINO de PARIS 


we Lwowie — pod dyrekcją Fr Moszkowicza 


Wielki atrakcyjny program od 1-go maja 


Trio Orlandos, atrakcja świata — oryginalne trio meksykańskie; SchilmrFy Harmony" 

Four, wielka rewja groteskowo śpiewno taneczna; Halina Kustoszówna, pierwszorzędna 
tancerka charakterysyczna; Michajiowa, niezrównana tancerka plastyczna; S_G rska, 
znakomitą tancerka klasyczna; M linowska w swoim repertu:rze; Zol:a Źarnecka, 


pieśniarka nastrojowa; Brzeziński, conferencier. — Co niedzielę i świę!a five o clock z ca- 
lym programem. — Początek d neingu o godz 10 wiecz. — Programu o godz. 10:80 wieczór. 
E Capes I | 


Krwawa iragedja małżeńska 


przy ul. Kordeckiego. 


B. artystka kabaretowa 


W ub. piątek około godzinny 11 
w nocy w ul. Kordeckiego podeszła 
do przechodzącego policjanta jakaś 
kobieia z rewolwerem w ręku i 
zdradzając silne zdenerwowanie o- 
znajmiła, 

że zamordowała swego 

Bronisława. 

Była to Walentyna Rekszyńska, żo- 
na urzędnika Tow. Wzaj. Ubezp. od 
wypadków. Okazało się następnie, że 
faktycznie dokonała ona tego okropr 
nego czynu. 

W mieszkaniu przy ulicy Kordec- 
kiego pod l. 9 zastano leżącego w 
łóżku  Rekszyńskiego z ranami po- 
" strzałowemi w głowę. Przybyły nie- 
bawem na miejsce lekarz Pogotowia 
ratunkowego polecił odwieźć zranio- 
nego do szpitala, gdzie nieszczęsny 
zmarł na drugi dzien o godzinie 7-ej 
rano. 

W czasie przesłuchania w policji 
mężobójczyni podała, że powodem 
zbrodni było nieludzkie traktowanie 
jej przez męża. 

W czasie dochodzeń ustalono, źe 
Rekszyńska, przyjechała z Władywo- 
stoku, gdzie występowała jako artyst- 
ka kabaretowa. Po wyjeździe do Lwo- 
wa Rekszyńska występowała w ka- 
wiarniach w Louwrze i Belmont. Po 
pewnym czasie poznała ona właści- 
ciela dóbr Florkowskiego i wyszła za 
niego zamąż. Lecz, wkrótce małżon- 
kowie ci rozwiedłi się, a córeczka ich 
pozostała przy ojcu, który płacił ali- 
menta również żonie. 

Florkowska, mając jako posag na- 


męża 


zastrzeliła swego męża. 


leżne jej od dłuższego czasu alimen- 
ty, wyszła w sierpniu ub. r. zamąż 
za Rekszyńskiego. Jednakowoż sto- 
sunki między młodem małżeństwem 
były od samego początku złe, a w 
ostatnim czasie awantury były stale 
na porządku dziennym. 

Wedle ;zapewnień morderczyni 
przed kilku dniami powzięła ona za- 
miar pozbawienia się życia. W tym 
celu kupiła rewolwer w Rynku od 
jakiegoś osobnika, W czasie wynikłej 
awantury w krytycznym czasie strze- 
liła ona do leżącego w łóżku męża, 
raniąc go trzykrotnie Śmiertelnie w 
głowę. l 
— Wiadomość o dhydnej tej zbrodni 
wywołała przygnębiające wrażenie w 
mieście. 
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Socjalistyczny Magistrat 
nie może wywieszać 
czerwonego Sztandaru! 


W „Robotniku“ czytamy: 

W dniu 30 kwietnia wieczorem 
władze administracyjne zawiadomiły 
Mag. Piotrkowa, że z polecenia Urz. 
Wojewódzk. wzbronione jest wywie- 
szenie czerwonego sztandaru w dniu 
święta robotniczego na gmachu Ma- 
gistratu. 

Magistrat jednakże postanowił czer- 
wony szłandar wywiesić. W środę 
rano do gmachu Magistratu przybył 
posterunek policyjny, kierownik któ- 
rego oświadczył portjerowi gmachu 
magistrackiego, iż przybył — celem 
niedopuszczenia do wywieszenia czer- 
wonego sztandaru. W wypadku, gdy- 
by sztandar został wywieszony, zosta- 
nie on przez funkcjonarjuszy policyj- 
nych zdjęty. Wobec tej przemocy, 
sztandar nie został wywieszony. 

W sprawie tej Magistrat podejmie 
interwencję u władz miejscowych i 
centralnych. 


Musimy jeszcze zaznaczyć, że jesł 
to -stary sztandar PPS., który wiódł 
miejscowych robotników w krwawej 
manifestacji w obronie Chełmszczyz: 
ny za czasów okupacji niemieckiej ; 
sztandar, który był ich znakiem bo- 
jowym w walce o niepodległość. — 
Jaką bolesną ironją jest ów „zakaz“ 
wywieszenia tego sztandaru! 


Adwokat dr. Grzeszczyń» 
ski przed sądem 


Dwukrotnie odraczana rozprawą prze 
ciw adwokatowi dr. Grzeszczyńskiemu, 
rozpoczęła się ponownie. 

Przzsłuchano Samuela 'Oberlandera, 
poszkodowanego przez oskarżonego na 
tysiąc dolarów. 

Jako świadek powołany przez obro- 
nę, zeznawał dr, Finkels, syndyk Banku 
„Handlowego. Zeznania jego nie oacią- 
żyły jednak zbytnio oskarżonego. Ko- 
nic przewlkkiej tej rozprawy spodzie- 
wąny jest w przyszłym tygodniu. 

—Q)— 


Fatalne skutki harców samochodowych. 


Józef Stachel, właściciel autodo- 
rożki, nr. 8031, zam. przy ul. Gró- 
deckiej 10, u zbiegu ulic Janowskiej i 
Świętokrzyskiej potrącił tyłem wozu 
stojące na przystanku tramwajowym 
Zuzannę Zakrzewską, i Paulinę Mar- 
ko, zam. przy ul. Świętokrzyskiej, — 
Ofiary nieostrożnej jazdy, dostały się 
pod koła wozu i doznały kon- 
tuzji na całem ciele. l 

Drugi wypadek samochodowy miał 


miejsce w ul. Kaźmierzowskiej. Szo- 
fer autodorożki nr. 8271 Władysław 
Holdmajer, najechał u wylotu ul. Bra- 
jerowskiej na budkę ze słodyczami 


Sali Schlagor, wskutek tego towar 
został rozsypany i częściowo zni- 
szczony. 


Przechodzący w tym Czasie Adolf 
Jolles, buchalter, zam. przy ul. Koł- 
tłątaja 1. 5, został lekko potłuczony 
przez upadającą budkę. 


| Zgon murzynki w Poznaniu 


POZNAŃ. Dn. 1 maja zjechała do 
Poznania „część trupy murzyńskiej, 
która w czasie PWK osiądzie na 
„Wesołem Miasteczku wystawy we 
wzorowo urządzonej wsi murzyńskiej: 
Między przybyłemi znajdowała się 
także 30-letnia Magdalena Cartran 
matka dwóch synków, z których mło* 
dszy liczył zaledwie 6 tyg.. Cartran 
w nocy z 1 na 2 maja zmarła nagle 
na udar serca. Zmarła, jak i reszta 
trupy, pochodzą z Afryki z kolonji 
francuskiej. 
yn A 


Komunikat. 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ ASTRO” 
NOMJI. Świeżo założony Oddział Lwiow* 
sk. P. T- P. A., mający na celu krze” 
wienie wiedzy astronomicznej i ;ej popu” 
laryzację, urządza 'w poniedziałek, dnia 0: 
mają o godz. 7-mej wiecz. w zali imie 
Kopernika, Uniw. J. K. (Marszałkowska 
D. posiedzenie inauguro iue, na którem 
dr. E. Stenz wygłosi referat „O poł 
skiej ekspedycji do Laponii Szwedzkiej MM 
zaćmienie słońca 29. VI. 1927“ (z prze” 
źroczami.) Podczas odczytu będzie ró 
nież wyświetlony film, odtwarzający prze” 
bieg całkowitego zaćmęenia słońca, a WY” 
konany przez Obserwatorjum ' krakowskie" 
Goście mile w;dzłani. (Wstęp bezpłaini. 


| 
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NOWOŚĆ ! 


Nian Wielka atrakcja! Ernesto Felden, 

8 scentryczno - akrobatyczny. Kondracki, humorysta wywołuje salwy 

,„ tancerka charakierystyczna. Wróblewska, tancerka groteskowa. 
tancerka plastyczna. Lala Orłowska, pieśniarka nastrojowa. 
godzinie 10 tej, — W Barze drugi program o godzinie 12-tej, 
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transformista człowiek o 10 głowach??? 


Chce sprzedać do prostktorjum swe ciało 


W jednem z pism 
na Pomorzu. zn 
list, będący jed 
czy człowiek 
winy znalazł 
brzmienie: 


„Dziesiątki lat 


wychodzących 
ajdujerny znamienny 
nym krzykiem rozpa- 
a pracy, który bez swojej 
się dnie nędzy. Oto jego 


Sa Dyk pracowałem ciężko 
ale pozłźnie. Opadały mi nieraz ręce, 
To też gą dzieciach sił dodawała. 
miałem S$, One dorastać poczęły, 
mari usklądane dla nich 80.000 
wakai a Aa. A gdy Bóg dal 
słałem q Ojczyźnie, pieniądze te prze- 
ży; ia miN Ludowego w Chełm- 
E T sam przyjechałem do 
pracować. r pzegO pragnąłem dalej 
tnie oszczędności zc czterdziestole- 

se moje wypłacono mi 
w polskiej walucie —_ R 4 


człowieka maj 
brakiem. ajetnego stałem się że- 


cym 4 dorosłe córki 
3 opak, ukończył 
dziewczęta ? ocz 
gdy myślę o ; 
Zamąż : 
trudny: Wy] 


KI i syna. — 
. gimnazjum. Ale 
rzerażenie mnie zbiera 
ich Przyszłości. 
i >c im ciężko, bo w tych 
c 
biety a oset mężczyzna szuka ko- 
dwie mogł SETU. Los sprawił, że 
ki taki RAMA „Przez zamążpójście ja- 
trzeba do w: 1e ugruntować, ale po- 
CEO parę tysięcy złotych. 
i niedolężny, | 4, Stary już jestem 
łucze w sad, ćdwo się duch jeszcze 
` Czytale ojem schorzałem ciele. 
Re t zez i atoli niedawno, że leka- 
je krat rSOTzy skupują trupy, aby 
akademikę a uczyć „na nich medycyny 
|ubóeza Fa Napisałem ja więc do 
oui yietu do Poznania i zapropo- 

x a im kupno mojego ciała. 
powiedź „z aczyłem, znaczek na od- 
W *. me odpisano mi nic. 

M zwracam się do Szan. 
zanie ai Z prośbą o poradę i wska- 
pozycja = gdzie się zwrócić z pro- 
pikan Sprzedaży mojego ciała na 
> Tag po śmierci? Ci, co mnie 
c długo na ten interes nie będą 
już = EF jak „powiedziałem jestem 
b „schyłku życia, a myśl o tem, 
«lie po Śmierci czeka, dobije mnie 
Jeszcze prędzej. Ale pragnę mimo to 
„ek się dła dobra moich córek. 
Mp bodaj dwie jako tako żyły. 

an Bóg wybaczy mi, co z wielkiej 
miłości dla moich dzieci chcę uczynić“ 


Z poważaniem (podpis). 


by dla dzieci mieć pieniądze. 


List tea — to jeden z miljono- 
wych przyczynków do wielkiej tra- 
gedji naszego narodu, to stłumione 
przekleństwo, rzucone w stronę Ku- 
charskich, Grabskich i podobnych im 
mesjaszy, którzy, — choć mieli bez- 
wątpienia świadomość swego dyletan- 
tyzmu i ignoracji — brałi lekkomyśl- 
nie na swe barki pieczę nad dorob- 
kiem miljonów ludzi, aby ich strącić 
w nędzę i rozpacz bez granic! 
mn ZACZ E. a e a a 


Łańcuch na sztandar TUR. 


Wezwana składam na sztandar Org. Mł. 
TUR. zł 5, Kamila F:uchtówrna- 


Wezwany składam 5.— zł. ma sztan- 
dar TUR-a i wzywam tow. dra Szum- 
skiego Romualda, dyr. Pow. Kasy Cho- 
nych w Tarnowie, do złożenia odpowie- 
dniej kwoty. Kowalski Hipo:lt, 


O e O E 


mn, 
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Święto 5-go Maja 
we Lwowie. 


Obchód święta państwowego 3-go 
Maja odbył się uroczyście w ub. pią- 
tek we Lwowie. 

Rano ozwały się hejnały z wieży - 
ratuszowej, z kopca Unji Lubelskiej 
rozległy się strzały moździerżowe, u- 
licami zaś miasta przeciągały orkie- 
stry. 

O godzinie 9-tej odbyły się uroczy- 
ste nabożeństwa w trzech katedrach, 
oraz w innych świątyniach. Następnie 
odbyła się defilada na pl. Marjac- 
kim, w której wzięły udział oddzia- 
ły wojskowe, — następnie różne 
organizacje, związki, młodzież szkol- 
na, wraz z orkiestrami, tłumy pu- 
bliczności, zalegały plac i sąciednie 
ulice. 

Następnie odbyły się koncerty na 
różnych płacach, wraz z deklamacja- 
mi i przemówieniami prelegentów. 

Popołudniu 'odbyło się przedsta- 
wienie „Halki w teatrze Wielkim, 
wieczorem zaś ©odegrano sziukę 
„Twardowski na Krzemionkach. * 

Również w różnych stowarzysze- 
niach -odbyły się obchody, między in- 
nymi odbył się wieczór tmuzykałno- 
wokalny w Sokole-Macierzy, w Gwie- 
ździe, oraz w gmachu głównej poczty, 
urządzony przez Związek Pocztow- 
ców. De *: 


Rozmaitości ze świata. 


Zapisał majatek mordercy- 
synowi. 

CHICAGO. Zmarły przed kilku dnia- 
mi miljom r Leopold zapisał w testa- 
mencie 50,000 dol. najstarszemu swemu 
synowi Nathanowi skazanemu na pez- 
trminowe więzienie za zamordowanie 
w r. 1925 wraz z synem innego mi- 
ljon:ra młodego «chłopca, Bobby Fran- 
ksa. 

Wykonawcami zapisu mianowani zo- 
stali młodsi bracia mordercy i od ich 

decyzji kależeć będzie wypłacanie rat 

procentowych czy też części ego le- 
gatu. Reszię swej fortuny Leopold za- 
pisał w równych częściach żonie i 
dwom młodszym Swym synom. 


Oryginaina ankieta. 


Profesor George Herbert Betts ro- 
zesłał kwestjonarjusz do 500 pasto- 
rów i zadał im szereg pytań, odno- 
śnie do podstawowych dogmatów 
chrześcijańskich. Odpowiedzi były dla 
wielu niespodzianką. 7 


I tak z pytanych pastorów tylko 53 
procen wierzy w piekło, jako w aktu- 
alne miejsce męczarń. Studenci teolo- 
gji idą dalej, gdyż tylko 11 procent 
z pomiędzy nich wierzy w piekło ma- 
terjalne. Reszta twierdzi, że nie może 
sobie wyobrazić, aby dobry Bóg mógł 


| swoje własne dzieci karać nie koń- 


czącemi się męczarniami. 

Sześćdziesiąt procent pastorów, a 
tylko 9 procent studentów wierzy, 
iż djabeł istnieje, jako stwór aktual- 
ny, kuszący ludzi i wiodący ich na 
manowce. W niebo, jako w szczegól- 
ne miejsce dla wybranych, wierzy 57 
procent pastorów. 

W istnienie Boga wierzą wszyscy, 
ale w ciągłość życia po Śmierci nie 
wszyscy. W teorję ewolucji (stopr- 
niowego rozwoju życia na zieini) z 
Bogiem, jako pra-początkiem, wieczy 
61 procent pastorów: i 94 procent stu- 
dentów. n 

—0— | 
Samobójstwa w wodospadzie 
Niagary. 

NIAGARA FALLS. W przeciągu trzech 
miesięcy dziewięciu samobójców znalazło 
śmierć w nurtach wodospadu Niagary, 
rzucając się w wodną przepaść z urwiska 
nad wodospadem. jest to ostaini punkt 
do którego turystom wolno dochodzić w 
czasie zwiedzanła Niagany. 

Można się domyślać jakiegoś specjal- 
nego „oszałamiającego" wpływu wodo- 
Spadu na nerwy ludzkie. Każdy z tych sa- 
inobójców, jak ` to opisują świadkowie 
skoczywszy w przepaść rozpagzliwie wal- 
czył później z prądem, ale już napróżno, 
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Czoło Pochodu P. P, Sy1. maja 1929 w ul. Legjonów. 


Święto 1-g0 Maja na prowincji. 


PRZEMYŚL. 

"Święto majowe miało przebieg impo- 
nujący. 3-piętrowa sala Domu Robotni- 
czego okazała się za szczupłą dla po- 
mieszczenia wszystkich przybyłych. — 
Zgromadzenie zagaił tow. Mikruta, — 
przemawiali: ttow. Beluch, Loos (Bund) 
i tow. poseł dr. Liebeynman.  Niespo- 
dziane przybycie tow. posła Lieberma- 
na i przemówienie jego wywołały nie- 
bywały entuzjazm. Po zgromadzeniu 
odbył się masowy pochód, który z mu- 
zyką i sztandarami przeszedł głównymi 
ulicami miasta. Pochód zatrzymał się 
na Rynku, gdzie raz jeszcze do zebra- 
nych tłumów przemówił tow. poseł dr. 
Lieberman. 

Po skończonem przemówieniu robo- 
tnicy chwycili tow. posła Liebermana 
na ręce i w otoczeniu tysięcznych tłu- 
mów zanieśli na rękach do jego miesz- 
kania. 

Popołudniu odbyły się zawody! przy- 
jacielskie robotniczych drużyn sporto- 
wych, a wieczorem festyn ludowy w 
sali. 

Bund obchodził święto robotnicze ra- 
zęm z PPS. 

DOBROMIL. 

Dzień święta robotniczego obchodzili 
robotnicy miejscowi ze szczególną soli- 
darnością pełaem bezrobociem. Stanęły 
pobliskie saliny i wszystkie tartaki. Na 
licznem zgromadzeniu w sali Magistra- 
tu referował tow. Siegman z Przemy- 
śla, poczem jednomyślnie przyjęto rezo- 
lucję majową PPS. 
1a 4 
4 JAROSŁAW. 


Przy licznym udziale rzesz tobotni- 
czych, odbyło się uroczyste zqroma- 


dzenie ludowe PPS, które zagaił tow. 
Majlich. Referował tow. dr. Gottdank 
z Przemyśla. Po zgromadzeniu „ruszył 
Uumny pochód ze sztandarami PPS i 
Związków Kolejarzy. j 

Tegoroczny obchód majowy w Ja- 
rosławiu był dowodem zupełnego skon- 
solidowania ruchu robotniczego nasze- 
go miasta pod sztandarami PPS i wy- 
kazał zupełne osamotnienie p. Chudego 
w jego siedzibie. 

—o— 


BITKÓW. 


Obchód święta robotniczego w Bit- 
kowie miał przebieg nadzwyczaj impo- 
nujący. 

Już o 12 godz. w nocy zamarła zu- 
pełnie praca w kopalniach i warszta: 
tach. Nie pomogły nic wysiłki kierow- 
ników ni.których firm, naftowych, aby 
przynajmniej część robotników zmusić 
do nieprzerywania pracy. 

W pięknie udezkorowanym lokalu 
sekretarjałtu Zw. Zaw. Górników, zbie- 
rali się od rana e obchodu. — 


102 z dnia 5. maja 1929. 


Przed lokalem przygrywała orkiestra 


kolejarzy z Delatyna. 

O godz. 11-tej wyruszył przy dźwię- 
kach orkiestry pochód pod będący: w 
budowie gmach domu robotniczego, -— 
gdzie odbylo się zgromadzenie. Zagaił 
je tow. Piotrowski, poczem tow. Dziu- 
Feki wygłosił referat o znaczeniu 
święta 1-majowego i obecnen położe- 
niu i zadaniach klasy pracującej. 

Następnie przemówił tow. Delimata 
i na zakończenie odczytał rezolucję 1- 
majową, którą zebrani wśród oklasków 
jednogłośnie przyjęli. ` 

Po zgromadzeniu uformowano po- 
nownie pochód, który powrócił przed 
lokal szkretarjalu Centr. Zw. Górn. — 
Tutaj przemawiał tow. Hrebeniuk, po- 
czem piękną deklamację, nagrodzoną 
długimi oklaskami, wygłosjła tow. Szku 
ratowa. 


Uroczystość zakończono odegraniem 
pieśni rewolucyjnych i odśpjiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“. 

Należy podnieść, że w obchodzie o- 
bok wielkiej masy robotników, wzięła 
bardzo liczny udział organizacja kobiet 
z własnym sztandarem, tudzież mło- 
dzież i dziatwa robotnicza. i 

Wieczorem odbyła się wielka zaba- 
wa taneczna w sali kina. 


ETTINGERA „RHINOSAŃ* 


(M. 3. W. No rej, 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych} 
usuwa pewnie 
szybko —— KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 
Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTINGERA 
We Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach: 


Katastrofalne trzęsienie 
ziemi w Turkiestanie. 


MOSKWA. 4. maja, (pat.) We czwarte 
wieczorem w całym Turxiestanie dało shg 
odczuć silne trzęsiewie zlemi. W Azhabad 
zawaliło się w gruzy oxoło 100 budynków. 
26 osób odniosło rany, jedna została zavi- 
ta. Miasto Hermab zostało caikowicje znl- 
szczone, 10 osób poniosło śmierć, 15 jest 
ciężko rannych. Wstrząsom podziem:ym 
towarzyszyły grzmoty. 


Tragedja funkcjonarjusza państwowego. 


Defraudował, by 


LUBLIN. W urzędzie skarbowym 
podatków i opłat skarbowych w Za- 
mościu została ujawnioną defraudacja 
5.000 zł., której dopuścił się sezo- 
nowy sekwestrator tegoż urzędu Ste- 
fan Kiszczonik. W toku wszczętego 
w tej sprawie dochodzenia, oskarżo- 
ny Kiszczonik wydobył z kieszeni re- 
wolwer i wystrzałem w usta pozba- 
wił się życia. Z treści znalezionych 


mieć na leczenie, 


przy denacie notatek wynika, że wy- 
mieniony z powodu choroby płuc 
oraz niskiego wynagrodzenia znajdo- 
wał się w nader krytycznych warun- 
kach finansowych i do popełnienia 
defraudacji zmuszony był konieczno- 
ścią leczenia się, czego jednak z po- 
bieranego wynagrodzenia uskutecznić 


nie mógł, 
—— 
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Golgota nolskich emigrantów 


w Argentynie. 


ka wydziału konsularnego poselstwa 
ŚĆ wr i w Buenos Aires nadchodzą 
MANI adi emigrantów rozrzuco- 


nych po bezmi 
9 marach Arge 1 tez 
SEJĄCA jest gentyny. Wstrzą 


. ich mowa tokai 
krwią i łzami = Asica 
den z tych listów, dokument krzyżo- 
wej drogi emigranta, który — jak tylu, 
wiu innych wybrał się za morze 
Po... dolary. 
W Si na drugi dzień po wylądo- 
zarząd A Buenos Aires, zmusił nas 
ja; >i otdu imigracyinego do wy- 
Aa na robotę przy budowie w Coz- 
E a nas dwudziestu, — w tem 
nam bęzj » eg rzemieślników. Dano 
40 deka pame bilety kolejowe 'i po 
chaliśmy dw „w chleba na drogę. Je- 
zaraz po ej doby. Chleb zjedliśmy. 
tak jak w FA stacjach, „sądząc, że, 
kupić do z olor, będzie można proś 
cjach. zawie na większych sta- 

Dość, ; JAMY Się srogo. ° 
z sake, głodnych wysadzono nas 
dowano Ad „i Cor:jentes i zała- 
ry wiózł oaz ek rzeczny, któ- 
o budowlane % *nzynę, rwy, drze- 
=, 1 wig wnież nic nam jeść nie 
8 godzin 4. no tak głodnych przez 
na 5 jeszcze, aż wysadzono nas 
zikjej wyspie ;(na rzece), 


idkiejś d 
Zatośnięt ag i 

“i drzewami, na terytorjum 
haco. 


strasznego G 
T kase 
głodu przyj nam, wycieńczonym Z 
zawartoga zgi” wyładowywać zaraz 
pod. „ka Musieliśmy wynosić 
kiad, lu wszystkie ciężary na po- 
sami Popędzono nas w głąb wyspy 
Sł, eS Zgniłe, zarośnięte jeziono. 
pn śmiertelnie, zabraliśmy się zd- 
sc Przygotowania legowiska noc- 
fp W blaszanych galponach (szop- 
kw Sklerone z gałęzi prycze, za- 
00) e grubo wyschniętą trawą, po- 
Ą al spodziewać się smacznego snu 
a tych kilku nieprzespanych nocach. 
„dzie tam! Zaraz o zmroku nadciągnę- 
"u ze wszystkich stron takie masy ko- 
marów, że o spaniu nie było mowy. 
Połowa z nas ułożyła się do snu, a z 
drugiej połowy każdy z nas misja o- 
pędzać śpiącego towarzysza 
od jadowitych, 
row, 


í i siebie 
krwiożerczych komar 
Mimo tych środków, każdy z 


nas był rano opuchnięty od jadowitych 
ukąszeń. 


Druga przyjemność, to miljony jado- 
witych wężów, 


Na każdym kroku grożą ki śmier- 
telnem ufkąszeniem. Jeszcze te dużę 
nie są tak straszne: łatwo ujrzysz i 
unieszkodliwisz. W;jdziałem dochodzą- 
ca do 2 metrów długości; nie wiem, 
jak się nazywają. Gorsze są te małe, 
jadowite, miedziane żmijki, zwane 
„cobra“. Przychodzisz do galponu w 
południe i chcesz się rzucjć na swe 
madejowe łoże, by wypocząć w cieniu; 
patrzysz, — a w twem posłaniu wy- 
poczywa kilka miedzianych jadowitych 
gości. | 

Trzecia plaga, to wielkie, 'cuchną- 
ce, jadowite pająki. Podobno polują 
na ptaki, a człowieka atakują znie- 
nacka. 

Wreszcie czwarta „przyjemność, to 
samo jezioro. Roje, miljardy najrozmait- 
szych stworzeń. Ponieważ na wyspie 
nie mamy studni, musimy wodę do pi- 


ca i gotowania czerpać :z jeziora. 
Coś tak  wstrętnego, że trudno o- 
pisać. 


I za te wszystkie przyjemności i za 
nadludzką pracę, otrzymujemy zaled- 
wie 2 pezy 50 centów, z czego potrą- 
cają nam za wikt (wystarczający może 
dla kilkuletniego dziecka, a nie dla 
ciężko pracującego mężczyzny), — wikt 
nietylko nie wystarczający, lecz w do- 
datku arcyobrzydliwy, za całego peza, 


| 


tak, że na czysto zostaje nam 1/50 
peza (około 6 zł.) dziennie, z czego 
potrącić trzeba jeszcze coś 'na tytoń. 

Z powodu używania zgniłej wody 
z jeziora, kilku z nas rozchorowało się 
ciężko już po 2—5 dniach. Zawiado- 
mieni o tem, dozorca i kjerownik 7o- 
bót odpowiedzieli zupełnie obojętnie, 
że nic na to nie poradzą i że chory 
może na własny koszt jechać do szpi- 
tala w Corrientes. Nie było się co na- 
myślać, Otrzymawszy zarobek (5'50 pe- 
zów), wsiadłem na statek i ledwie do- 
jechałem do szpitala, gdzie leżę od 
kilku dni. Błagam, konsulat o ratunek 
dla mnie, chorego, którego za kilka dni 
wyrzucą ze szpitala na bruk, bez sił 
do pracy i dla mych biednych towa- 
rzyszy niedoli, których zostawiłem w 
tej katordze na wyspie“. 


* | 


Tak wygląda pochód polskich pio- 
nierów kultury w dziewiczych terenach 
Argentyny. Ta droga polskiej uchodź- 
czej Golgoty, zamiast drogowskazów, 
ma cały szereg mogilnych krzyżów z 
polskiemi napisami. 

c=©=,„ | 


szum WYCIĄĆ i PRZESŁAĆ! zm 
DOM BANKOWY 
SCHÜTZ i CHAJES, 


Lwów, Plac Marjaoki 7. 
Proszę mi przesłać : 
Get ćwiartek po 10 zł. 
pane000 połówek po 20 zł. 
E całych po 40 zł. 


klasowej 


Proszę dołączyć czek P. K. O, na 
przekazanie należytości -----------.. ma 


Dzieje występnej miłości. 


W Krotoszynie aresztowano 18-le- 
tnią Zofję Bednarczykównę pod za- 
rzutem zbrodni kazirodztwa i usiło- 
wanego dzieciobójstwa. Tragiczna ta 
historja przedstawia się następująco : 

Bednarczykówna mieszka w Łodzi 
z bratem, robotnikiem fabr., który ją 
utrzymuje. 

Jest on nałogowym pijakiem i pe- 
wnego razu w sierpniu ub. roku bę- 
dąc w stanie podchmielonym, 

dokonał na niej gwałtu 
i od tego czasu zmuszał ją do utrzy- 
mywania z nim bliższych stosunków. 
Onegdaj poczuwszy bole porodowe, 
wyjechała do Krotoszyna, gdzie w o- 
grodzie naprzeciw dworca kolejowe- 


go, porodziła dziecko, poczem wy- 
kopała scyzorykiem grób i wrzuciła 
do niego nowonarodzone niemowle ; 
zasypując je ziemią. 

Policja po rozkopaniu świeżej je- 
szcze mogiły. 

wyjęła dziecko, 

żyło | 

dzięki temu, że grób nie był szczelnie 
zasypany. Chorą Bednarczykównę od- 
wieziono do kliniki, przyczem, jako 
oskarżona o usiłowanie zabójstwa 
dziecka i kazirodztwo, przebywa pod 
dozorem specjalnie wystawionego po- 
sterunku policyjnego do czasu wy- 
zdrowienia. 


które jeszcze 


mJ 
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NAGŁY ZGON. Szymon Ganczar, dozorca 
kamienioj, przy ul. Supińskiego £ 11, 
iwczoraj popołudniu zmarł nagle na u- 
dar sercowiy. 

SAMOBOJSTWO ; EMER. PUŁKOWNI- 
KA. W ub. piątek przedpołudniem w 
mieszkaniu przy ul. Szymona l. 1., wy- 
strzałem z rewolweru pozbawił się życia, 
em. pułkownik austrjacki, Ferdynand Szy- 
szko. Powodem samobójstwa była cługo- 
trwała choroba. 

OFIARA ŚWIĄTECZNEJ STRZELAN.NY 
23- letni Emil Zazuła wczoraj strzela ąc 
obok cerkwi w mzasie rezurekcji, doznał 
ciężkiego uszkodzenia oka zranienia w 
rękę, od oprjsków kamienia. Amatora 
wielkanomej  pukaniny odstawiono do 
szpitala. 

POŻAR W MIODOSYTNI KREBSA. 
Wczoraj po północy w fabryce miodu „Pa~ 
toka“ w Kleparowie wybuchł pożar, w 
drewnianym magazynie, w którym znaj- 
dowaly się wozy i bełozki z miodem. Po- 
mimo akcji ratunkowe, straży pożarnej, 
budyjnek ten prawie w całości spłonął. 

ZA MOSIĘŻNĄ OBRĄCZKĘ zapłaciła 35 
złotych służąca Anna Juras, której dwóch 
- szustówi sprzedało ten pierścionek na pl. 
Krakowskim, zapewniając, że jest ona spo- 
rządzona ze złota. 

ARESZTOWANIE KUPCA ZA OSZU- 
STWO. Przy pl. Gołuchowskich l. 19, znaj- 
dował się sklep pod firmą „Centrala ga- 
[anteryjna"'. Właściciel N. Mei.eles od sty- 
cznia do kwietnia b. r. nabył na kredyt 
w firmach łódzkich wzelkle ilości towarów 
wartości 500.000 zł., na które wystawił 
weksle, Zakupiony towar Meizeles Sprze- 
dawał poniżej gen fabrycznych, weksli mie 
wykupił, w końcu ogłosił bankructwo. 

Poszkodowani kupcy wnieśli skargę na 
spryciarza, którego policja aresztowała, W 
czasie rewizji znajezlono przy nim 50.000 


zł. i 1,800 dol. w gotówce, które za- 
kwestjonowamo. 
NOWI . „PREBENDHRJUSZE" BRYGI- 


DEK. Mojżesz Weiasteinman, popełnił o- 
szustwa ma szkodę właścicieli młynów w 
wysokości 200.000 zł. i zbiegł przed arc- 
sztowaniem. A 

Po rozpisaniu za mim listów gończj.h 
Weinsteiaman zgłosi! się onegdaj sam u 
sędziego śledczego i został aresztowany. 

Los jego podzieli! Salomon Leiler. b. 
dostawca kolejowy, wmieszany w głośną 
aferę kolejową. Powodem osad;enia go 
w areszcie, było cofnięcje kaucji złożo- 
nej za niego, przez jednego z jego prZy- 
jaciół. 

NIE PRÓŻNUJĄ. Nieznani sprąway do- 
stali się do mieszkania dr. L, Hausmumno- 
wej przy ul. Mącznej 1. 20, skąd skradli 
futro, wartości 400 zł. 

Z przedpokoju mieszkania Józefa Stra;@ra 
przy ul. Asnyka 1 10, skradziono garde- 
1obę, wartości 900 zł. 

Jacyś złodzieje dostaji się do mies>ka- 
nia artystki teatralnej Jul; Zamorskiej, [przy 
ul. Chorążczyzny l 26, skąd ich jednak 
spłoszono. 


Z mieszkania Marjana Bika, ul Boczna 
Dekerta |. 14, skradziono garderobę, war 
tości 690 zł, | Ui 

Nieproszeni goścje złożyli również wi- 
matę w, składzie skór Kurzera przy ul. 
Strzeleckiej 1. 4, Co skradziono, uje zdożano 
na razie ustalić. | 

CZYJE RZECZY. Wcœ'asie przeprowadzo= 
nej rewizji u paserów, zakwestjonowano 
budzik niklowy w kształcie kwadratu, ze- 
gaiek okrągły w marmurze, 3 kubki sre- 
brne, wierzch futra i większą ilość srebr- 
nych noży i fwidelców. 

W mieszkaniu Jakóba Maurycego Star- 
ka przy ul. Beisera |. 2, znaleziono kilka 
par srebrnych nakryć stoiowych, 1 złoty 
zegarek damski, 1 pudełko zawierające 12 
czapek kolejowych, z pochodzenia któ- 
tych Stark nie umial się wytłumaczyć. 

Wobec tego osadzono go w areszce. 

W ogrodzie Kościuszki znałeziono toreb- 
kę damską skórzaną, zawierającą drobna 
monetę, i tozmaite zapiski. 

Osoby zainteresowane mogą się zgłaszać 
w ' godzinach urzędowych y Wydziale 
śledczym policji. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY A ANIN Mi- 
chaliną Żelazna, bona, zajęta u Bergmana, 
zam. przy ul. Mącznej l. 20, w zamiarze 
samobójczym wypiła pół litra denaiuralu 
i zażyła 6 proszków aspiryny. Zawezwane 
Pogoiowie ratunkowe odstawiło desperatkę 
do szpitala. 

WYŻTĘPY 'KIESZONKOWCÓW. 
Anna Kosiarz została przyirzymana w 
poczekalni kinoteatru „Fatamorgana“ w 
chwili, gdy usiłowała wycjągnąć z kie- 
szeni sierżanta W. P. J. Libosza portfel, 
zawierający 70 zł. w gotówce, oraz 
dokumenty. 


W czasie uroczystości 5-g0 Maja na 
placu  Marjackim skradziono Józefowi 
Chornikowi portfel, zawierający 50 zł. 
1 paszport zagraniczny. 

NIE CHCIELI DŹWIGAĆ. Jacyś nic- 
ponie dostali się onegdaj w nocy do 

kancelarii firmy „Philips* przy pl. Ma- 
rjackim l. 9, skąd skradli maszynę do 
pisania i kaselkę podręczną. Uchodząc 
z łupem złodzieje porzucili skradzione 
raczy na podwórzu, nie chcąc widocz- 
nie zmęczyć się dźwiganjem. Kasetkę 
opróżniono jednak z gotówki. 

a anaana 


Kronika z wojew. 


Stanislawowskiego. 


ZAMORDOWAŁ '4 MIESIĘCZNE 
DZIECKO. Mikołaj Ostatijczuk z Jasie- 
nowa górnego, pow. Kosów, zamo”do- 
wał 4-miesięczne dziecko Paraski Da- 
nyluk, zadając mu uderzenie topo”kiem 
w głowę, w chwili, ydy matka trzymała 
je na rękach, Gdy po uderzeniu dziecko 
wypadło z rąk matki, Ostafijczuk ko- 
pnął je w głowę, wskutek czego dziec- 
ko poniosło śmierć na miejscu. Morde- 
stwa dokonał Ostafijczuk z zemsty za 
to, że Paraska Danyluk zaskarżyła go 
do sądu o płacenie jej alimentów. — 
Sprawca zbiegł. 

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. Na 
rampie kolejowej w Sniatynie — Za- 
łuczu, spłoszyły się konie z wozem, na | 
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którym j.caał gr. kat. ksiądz Łuspiński 
ze Stecowej, skutkiem czego wóz ra- 
zem z końmi wpadł pod nadjeżdżający , 
pociąg towarowy. Maszyna chwyciła 
wóz, który został zupełnie rozbity, za 
bijając również jednego konia. 

PRZEGRAŁ PROCES £ POWIESIŁ > 
SIĘ. Iwan Budzatyj, z Harasymowa. 
pow. Horodenka, popełnił samobójstwo + 
prze powieszenie się w swojej stajni 

z powodu przegrania procesu majątka- 
wego. 

TRUP W SKRZYNCE Z MARMO- 
LADY. Zofja Hłeczko, służąca w Hre- < 
benowie, zabiła swe nieślubne dziecko 
płci męskiej, poczem ukrywszy je W 
skrzynce z marmolady, pogrzebała na i 
miejscowym cmentarzu. |Sprawczyni 
dzi ciobójstwa została aresztowana. / 

RZEKI W GÓRACH WZBIERAJĄ 
Wskutek wielkich opadów atmosfery: i 
cznych wezbrała bardzo silnie rzekć > 
Czirimosz, unosząc ze sobą dużo drze 
wa spławnego. W tym czasie wezbrała 
również rzcka Bystrzyca nadwórniań: 
ska i komunikacja między Ratajłową £ 
Pasieczną jest przerwana, a niektóre > 
mosty są zagrożone. j 

POSTRZELENIE POSTERUNKOWE 
GO. W czasią zabawy tanecznej w Sta- 
nislawowie wezwany został przez gos- 
podarza lokalu poster, Rosołowski ce 
lem zlikwidowania bójki powstałej ne 
zabawie. Gdy posterunkowy wszedł na 
salę, został napadnięty przez szereg. 
48 p. p. Gemzę i brata jego. Wspom- 
niani zagasilj światło w sali zadbawowej 
i w tym, czasie strzelili do post. Roso- 
łowskiego, raniąc go ciężko w brzuch. 
Gemzę Stan siawa aresztowano. 
cS m m 


Literatura i sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: t 
Środa o 330 „Kwadratura koła". 1 

Niedziela, o 4 „Nóżki na stół". 

Niedziela, o 7.30 „Borys Godunow”. , 

Poniedziaiek, o 7.80 „Dwaj panowie B“ 

Wtorek, o 7.30 „Faust“. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Środa o 7'30 „Pociąg-widmo". 

Niedziela, o 3.30 „Murzyn warszawsś! * 

Niedziela, o 7.350 „,Niespodzianka'. 

Poniedzialek, o 7.30 ”Pocjąg widmo“. 

Wtorek, o 7.30 „Murzyn warszawski™ 

€—0— 

DZISIAJ wystąpi gościnnie dyni Zza” 
leski w „Bonysie Godunowje”. Drug! 
ostatni raz wystąpi słyrmy artysta- śpie” 
wak we wtorek, 7. b. m, w roli Mefista W 
„Fauście'”. 

„NÓŻKI NA STÓŁ", wyśmienita rewjś 
w. Raorta, która dzięki niewyczerpane” 
mu dowkcipow: autora i świetnej grze ar? 
tystów cieszy się zawsze na każdem pre” 
stawieniu olbrzymjem |powodzeniem, uk3% 
że się dziś po raz ostatni. Początek prze 
stawienia o godzinie 4-tej. Ceny miesi 


znacznie zuiżone. 

zj = p 
Czas odnowić przed” 
płatę za miesiąc maj: 


1 


i 


=— SPORT 


WARSZAWĄ. 


NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ. W dn. 
5. maja, odbył się w Warszawie doroczny 
narodowy bieg na przefaj. Trasa wynosiła 
1 kim. Do biegu stanęło 243 zawodni- 
ków. Bieg ukończyło 224. Wyniki przed 
RA, SIĘ: 1) Pietkiewicz (Warsz.) 21.06 
2) Samaoki (Warsz,) 22.28, 3) Kusociń- 


ski (Warsz.) 22.30, 4) Mo 

i 30, tyka (AZS. 
Kraków) 22.39, 7) Sawarga RB 11 
Boski z (RKS.) Skra. tła 


WYŚCIGI KOLARSKIE LTK. i M Ww 
dniu 3. maja odbyły się wiosenne wyścigi 
kolarskie, zorganizowane przez LTK. i M 

e zawodów dobra. 

a program złożyły się: Bie 
ze startem lotnym. Kam 

1) Kostrzębski 1.25,4, 

A Tropaczyński. 

Obydwaj z L. T. K.i 
Bieg na 10 kim. Bea 

1) Bosak (Pog.) 19.2.9, 
hiks Nachgeist (Hasm.) 19.22. 

ieg na 10 kim. dla nowicjusz 

1) Hfbel(LTKM.) 20.49. = 


2) Bieniarz (RK 
, SL 202 
Bieg 5 kim. dla aa oi 


1) Sieprawska 
(LTKM) 11.2 

2) Mesztalerzowa A R =? 

ab — POLONJA 2 fo, Za 

c y powyższe 1ozćgrane na boisku HWS 
ag, zgromadziły dość liczną pubiie. ność 
p 4 a kg w mistrzostwach bata 
ngo BUGIA. aS S ern 

paa * SUŻ gości: i 

Przeciwnikiem 20% mj > R? 
ie uwidocznia się Ick- 
nei, za to w drugiej 
ane ESTE, czna często zagıdżeć 

ędziował słabo 

Dał, 

CZARNI — LECHJA i arz 
STRYJ, Ź 

RE 
k WERA — POGON 3 ; 2 
TANISŁAWÓW >; 


MAKOĄCH — q 
— UK ET 
ZŁOCZÓW, RAINA, 25 2. 


. AJ= 9 
Warszawa, 11 


KATOWICE, ziig 


REPRE 
Paon, @. ŚLĄSKA — KATOWICE 


W NIED 
Czarni e GRAJĄ: 


L F. c. 
no e Wan. 
Mi Garbarnia. 
arze umi 4 
miejscu. * umieszczeni są na pierwszem 
Godz. 11 
Godz. 11 mA Zenit, boisko Rekordu. 
isku Cytadeli, " 5. — Resowja na bo~ 
Godz. 10.30 Hasmonea — 
y Godz. 12. Hakoach 
isku Cytadeli. 


AZS. 
— Lechja. na bo- 
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GRAFIKA — LWOWIANKA 3 : 1 mist. 
kl. B. i 

Ładne i zasłużone zwycięstwo Grafix, 
dla której bramki strzelili tow. Budzki= 
ski 2, i tow. Mareiak 1 

LEGJA — POLONIA 11 : 0. Druzgocąca 
przewaga Legji, która technicznie w po- 
lu była lepszą od przeciwnika. 
Lwów. 

LECHJA Ii — UKRAINA II, 2 : 1. 

SPARTA — EKRAN 3 : 0. 

BIALI I. — SOKÓŁ II. 5 : 2.' 

JUTRZENKA — VIS 1 : 0. 

ABSTYNENCI — AMATORZY 5 : 2. 
|, ZAWODY DRUŻYN ROBOTNICZYCH. 

R. K. S. — SWIT 5 : 2. Do zawodów 
tych RKS. wystąpił z kilkoma graczami 
rezerwowymi. Sędziował p. Terczyński. 

BIAŁY ORZEŁ — RKS. METAL 4 : 1. 
(mistrz. kl. B.) i 

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA RKS-u 
wzywa członków, chcących wziąć udział 


6 [M 


O. K. VI. Lwów. Informacje u sekretaiza 
Sekcji, który urzęduje 4, 5 i 6 maja w 
lokalu, Rynek 1. 8, od godz, 8 do 9 
wiecz. r 


KOLARSTWO. 

KOLARSKI BIEG rozstawny 4 x 25 km. 
o puhar redakcji „Słowa Polskiego” i te 
tony dla drużyn, zajmujących 1, 2 i 5 
miejsce organizujze Sekcja Kolarska L. K- 
S. „Pogoń“ w niedzielę, dnia 5. maja 
b, r. : - 

Zgłoszenia przyjmuje sekretaujat, ul. Ru- 
towskiego 25. I. p. 


SEKCJA KOLARSKA L. K. S. „Pogoń * 
ogłosiła konkurs wycieczek turystycznych 
z magrodami w żetonach. Blizszych in- 
formacji udziela sekr., ul. Rutowskiego 1. 
25, 1. ip. ` 

—o— 


„SZTAFETA ROBOTNICZA". Pierwszy 
numer robotniczego tygodnika sportowe- 
go, ukaże się 6. mają. Sztafeta informować 
będzie o ruchu sportowym w kraju i za- 
granicą. 


Towarzysze sportowcy, żądajcie wszę- 


w biegu naprzełaj, urządzaaym przez D. | dzie „Sztafety robotniczej”. 


jn 
RZE 


Bieg na przełaj w dni 


u 1. maja 1929, urządzońy przez Z. R. 


JI) 
„© 


- 


S. S. 


Warszawa, 


Repertuar kin lwowskich. 
KOPERNIK: „Całuję Twoją dłoń, Ma- 
dame...“ 
MARYSIENKA: „Całuję Twoją dłoń, Ma- 
dame...'*. | 
LEW: „Kozacy*. 
PALACE: „Kropka nad i“. 
| APOLLO: „Ponad śnieg". 
PASAŻ: Harry Peel. 
CHIMERA: „Więcej niż miłość". 
COLOSSEUM: „Ekscentryczny jegomośc' 
UCIECHA: „Wicher“ z Liljaną Gish. 
OAZA: „Grobowiec wielkiej miłości”. 
FATAMORGANA: „Węgierska Rapsodia" 
LUNA: „Niewolnica księcia Borysa", 
GRAŻYNA: „Karjera dzisiejszego mło- 
dzieńca". 
PROMIEŃ: „Wschód słońca", 
CASINO: „Godzina miłości i śmierci ', 
PAN: „Szaleńcy“. 


Sprawy partyjne. 


OKR. PPS. Wyraża uznanie i jpodzfźko- 
wanie wszystkim Towarzyszom, którzy 
wzięli udzial w milicji porządkowej w 
dniu 1. Maja, za należyte spełnienie swych 
nader ciężkich obowiązków, utrzymania jpo- 
rządku, podczas naszej manifestagi ma- 
jowej. Swem zdecydowanem wystąpie- 
niem, przy rówłioczesnem zachowaniu Spo- 
koju i powagi, Towarzysze dowiedli, że 
kiasa robotnicza potrafi działać w po- 
rządku, celowo i karnie. 


POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. 
S. odbędzie się w pon,edziałek, 6-70 o 
godz. T-mej przy ul. Sykstuskiej I. 21, 
l. p. Sprawy niecierpiace zwłokł. U- 
Prasza się cały zarząd o punktualne i 
mezawodne przybycie. 


Muszka Drobutowa, przew. 


—— 
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Kącik dla kobiet. 


TRZEBA UMIEĆ GOTOWAĆ. 


Każda gospodyni powinna umieć go- 
tować, inaczej całe gospodarsiwo chro- 
ma. Nie chodzi o to wcale, aby każda 
kobieta cały dzień smarzyta się przy ku- 
chni, ale o to, aby umiała szybko, spra- 
wnie i smacznie sporządzać posiłek, a 
przytem jak najmniej czasu poświęcała tej 
tylko pracy, tembardziej, jeżeli pozatem 
musi utrzymywać łąd w domu, szyć, Wy- 
chowiywać dzieci, załatwiać sprawumki 
i t p 

Sztuwa gotowania jest podstawą zado- 
wojenia, harmohji i zdrowja w rodzinie, a 
nie jest znowu tak łatwa, jak to się nie- 
którym wydaje. Aby sporządzić smacznie 
obiad trzeba naprawdę pewnego do- 
świadczenia i dlatego żadna kobieta nie 
powinna zbywiać tej czynności byle czem, 
czy „jak bądź* — jak to się często mówi 
— bo na takiej gospodarce cierpią wszy- 
scy w domu, a przedewszystkiem skro+ 


mny budżet rodziny robotniczej, Bo kto 
nie umie dobrze gotować, nie umie tez 
gotować tanio, i niejedną rzecz zepsuje i 
marnuje. 

Nawet gdy któraś gospodyni może so- 
bie pozwolić ma służącą, powinna znać 
się ma 'wszystkiem, aby umieć zarządzać 
domem i wydawać odpowiednie pole- 
cenia. 

o = 


Przepisy kuchenne. 


KOQTLECIK! Z MÓŻDŻKU cielęcego. wo- 
łowego, a nawet wieprzowego robi się 
w następujący Sposób: 

Mózg moczyć z godzinę, wyżyłować na 
surowo, bo łatwiej żyłki zdjąć, nalać wo- 
dą osoloną, Io której wiać trzeba łyżkę oc- 
tu, zagotować, odcedzić i pokrajać ina 
płaskie kawałki. Potem brać po trochę, 
nadawać okrągłą formę, maczać w ro- 
zbitem jajku, posypać tartą bułką i sma- 


E 


żyć na maśle na obie strony, aż się zaru- 
mienią. | 

KOTLETY WIEPRZOWE Z pOMDO- 
RAMI LUB GRZYBAMI. Ubite, posolone 
i popieprzone kotlety, denstuje się z obu 
stron w płytkim rondlu, potem dodaje się 
kilka pomidorów z jedną. pokrajaną ce- 
bulą i polewa wodą tak, by ich pokryła- 
Często ruszając, gotuje się 10 minut, na- 
stępnie wyjmuje się mięso, a sos podsypuje 
mąką. 

Zamiast pomidorów, można dodać kilka 
gtzybów, które po ugotowaniu należy po“ 
siekać. Kotlety takie można podawać Z 
kaszką krakowską (osobno ugotowaną) lub 
kluseczkami. > 

ZUPA Z RESZTEK MIĘSA, SOSU I 
JARZYNY, W łyżce masła najeży usmarzyć 
pokrajane „zielone* dodać do tego wy- 
mienione wyżej resztki mięsa, SOSU, „Arzy- 
ny i zalewa to wszystko litem wody 
Po  dwugodzinnem gotowaniu przecedzić 
przez durszlak, posolić do smaku i dodat ` 
nieco pieprzu. I 

Przy getowaniu uważać by się nie prz2- 
paliła. 


| Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości 
i państwowej i zjednoczenia Polski odbędzie się w czasie 


od 16 maja do 30 września 1929 roku 


| pod protektoratem 


PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 


W POZNANIU 


Wystawa obejmuje działy: kultury i sztuki, przemysłu i rolnictwa, 


wychowania fizycznego i sportów, emigracji 


Wzniesiona zbiorowym wysiłkiem Narodu i Rządu, POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego 
życia kulturalnego i gospodarczego. 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA tylko wówczas spełni 
całkowicie swe wielkie zadanie, jeżeli ją zobaczy cała Polska. 
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ADJO. 
PONIEDZIAŁEK 6. maja. 


WARSZĄWA 13951 m, 
12.10—13. Konc, płyt. jgramof. 
15.50. Kącik Artystyczny L. S. G. 


Pra Odczyt P. t: „St, Żeromski”, 
di 16.45. Transm. muz. lekkiej. 

> 50. Transm. konc. z Ktowic 

22.05. Moje spofkani i 

m je Spofkanie z Amundsenem. 


25.50. Transm. m 
KRAKÓW 3141 m. 


16.00—16.20, Transm. Pieśni majowiych. 
19.50 20.00. Sygmat czasu z Obs. 
25,00 —24,00, Transm. muz, 
POZNAŃ 339.8 m, 
%6.35—16.50. Odez. pt.: 
tologja ?“ 
1705—1730. Lekcja gry s 
18,25—18,50. Haydn: 
19.40—20.00, Pogad 
KATOWICE 4161 
16 20 —17.00. Muzyka 
17.55—18.50 Koncert 
29.30—22.00. Koncert wi 
PRAGĄ (Strasnice) eg m 
16.30. Radjcorkiestra, | i 


tanecznej. 


tanecznej. 
„Ca to znacy grn- 


ZeCHOowej 
Konc. skr zypcowyy. 
tadjotechniczna. 
m, 
Płyt gramof. 
Popołudniowy. 


pz „Godzina hiszpańską”, Kone 

50. Z miklu „Fotograf amator 

20.30. Konc. radjoarkiestry, 

21.00. Bicśni hudowę 3 
WIEDER (Rcsentigen 519,9 m. 


16.00. Kone I 
"EL. POpOt 
Węża sg kwartetu. 


odc. 


Kompozstors 
20.00. wia Frater Spiewa swoje picseitri 
22140. Koce Koncertu filharm. 

cert zespolu oytrzystów. 


WTOREK 7. maja. 
Bo. fns ZAWA 13951 m, 
©4015 Qzasu z Warsz. Obsetw. 
e Ni Koncert z płyt gramoton. 
T e rogram dla dzieci, 
19.50. pe MGEFŁ popołudn. 
p, S"sMisja opery z Pozaania. 
ÓW 3141 m. 
0. Muzyka płyt gramofon. 

4, _ TANSM, piesni majowych. 
_ Iransm. konc. popołudn. 
3398 m, 

M oe Odcz. pt.: Nad Jordanem. 
S9. Koncert orkiestry. 


19.50—95 rx 
Katowice SM: z opery Poznańsk. 
12.10- 15i 4161 m, 


) 3 
17.251750 ZYKA z płyt gramot. 
pt: ea 00sm. Z Krakowa. Ocz. 
het ist. nauk ścisł. w Polsce" 
-90—19.10, ozmaitości i | 
630, Ko ad m 
TŁ 1) Pieśni czeskie. 2) Da- 

+ taneczna. 

Ourgeon* opera w 1 akcie. 


wia muzyka 
19.45. „La 
Ostrcila. 


22.45, 7 i 
„M5. Transm. muzyki z hotelu Srąmota. 


BERLIN 475,4 m. 
17.00—18.00. Muzyka z hotelu Bristol. 
19.15. Przegl. socj.- polityczny. 
20.00. Transm. z Op. państw. „Cyrulik se- 
wilski", 
WIEDEŃ (Rosenhiicel) 519,9 m, 
16.00. Koncert popołudniowiy. 
20.50. „Grubenungijck" szt. w 5 scenach 
Henryka Spaka. 
Następnie muzyka taneczna kapeli Korn- 
gold. 
BUDAPESZT 545 m. 
12.05. Koncert radjotria. 
17.40. Konc. ork. salon. Mandits. 
19.30. Transm. z Opery Królewskiej. 
22.30. Muzyka cygańska z hotelu Brila- 
mia. 


Kącik humoru. 


DOBRA GOSPOSIA. 

—  Jakżeż twoja żona? Dobrze ci 
gospodaruje? 

— Ano nieźle. Wczoraj, naprzykład, 
pytała przez telefon matki, czy jaja na 
miękko gotowane trzeba w miękkiej 
gotować wodzie, a na twardo w twar- 
dej wodzie... i 
i —0— | I 

POMYSŁOWY RZEŹNIK. 

— Cóż ci to wpadło do głowy, żeś 
tak wspaniałe zwierciadło zawiesił w 
swoim sklepie. 

—  Masatz: Ano widzisz, to dlatego, 
„by kobiety patrzały w lustro, a nie 
na moją wagę. 

—0— i 
POKOJÓWKA DO LOKAJĀ. 

— Och, żebym ja byla prehią. 

— Panna Ziutka chora na głowę, 
czy co? 

— Wcale nie. Tylko włazilabym co 
noc do paninego łóżka i takbym tę 
cholerę pocięła, żeby jej rodzony mąż 
nie poznał za to, że człowiekowi chwili 
spokoju nie daje. 


| x 


OGŁOSZENIA | x | 


ROWE R Y 


najnowszych modeli 1929 r. znanych firm 
Puch, Boerden, Zawadzki po cenach najtań 
szych na długoterminowe spłaty. — Poleca 
Dom towarowy Uniwersal — Lwow, Akademi 
cka 14. — Te'efon 74—8. Zamiejscowym wy- 
syłamy odwrotnie ilustr, cenniki bezpłatnie, 


TABLETKI musujace 


sztucznych wód 


mineralnych 
GĄSEGKIEGO" 
Ej 
Karlsbadzkie Marjenbadzkia 
Emskie Selterskie 
Kissingeńskie Vichy 


Zastępują naturalne drogie zagraniczne 

wody mineralne. Ządać wyraźnie „Gą.- 

seckiego". Stosować za poradą lekarską, 
Sprzedają apteki, 


Bapierośnicę srerbrną z monogramem: C. 
* S. zgubiono 30 kwietnia górna Kopernika, 
Znalezca otrzyma w Administracji sowiłą na- 
grodę — Telefon 2—83. 


Sukna, Kamgarny, Koce, 
Kołdry, Płótna, Obuwie 


gotową i do miary 
odzież męską, damską 
poleca 


na spisy „RODOHANŃ* 


Lwów, Rynek 43, — Telefon 15-70 


HRAN 


EC; 
w 


MoOTONIOA Ó AJISÓWY 4 


3 


ua 30800 SLR 


r 


s= 
c 
u 
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SKŁADNICA SZKŁA I PORCELANY ORAZ 
URZĄDZEŃ APTECZNYCH 


Mr. farm, TENNENBAUM 


Lwów, RYNEK 18 Telefon 15—24 
POLECA: 


sZ K ŁO apteczne i słoiki porcelanowe 

z nakrywkami celluloidowe- 

mi lub niklowemi oraz wszelkich wielkości 

i rodzajów: kosmetyczne, laboratoryjne i do 
specyfików. 

aptek i droge- 


URZĄDZENIA ryj jak; flaszki 


i słoje z szlifowanemi korkami, bez napisów. 

jakoteż z wypalonemi napisami. Kroplomierze, 

lejki, menzurki, moździerze porcelanowe i szkla- 

ne, bańki felczerskie, irygatory, podsuwacze, 

oraz wszelkie artykuły, wchodzące w zakres 
Szkła i porcelany aptecznej.| 


OSŁABIENIE 
BLEDNICE: 


LECZY 
NE 


ych 


NEMO 
: l 
E 


z fl 


A 


18 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 102 z dnia 5. maja 1929. 


i ewikiery pierwszorzę- m j EE ą 

Okulary usjitadogzwrencj || OBUWIE. ma sezon letni. put wie] i 

m jcie M Po, Ghórych + sie słupkowym lub francuskim, oraz męskie „Godyaer Welt* w najnowszych 
y j fasonach i kolorach poleca po cenach zniżonych znana z taniości firma 


z] Józef Krach 


PInomethy! zarejestrowany w Ministerstwie Tanio bo w podwórzu! ! ____ Halicka 15 — Telefon 61-87, | 


Spraw Wewnętrznych p. Nr. 1198 je 


G D Y K A TA R Samochody osobowe 2, 4 i 6 cio 
pierwszej jakości dostarcza wagonowo 


Cena Zł. 1:75 poleca mię Cena Zł. 1'75 osobowe, — okazyjnie do 
na prowincję i lcco Lwów, oraz 


PINOMETHYL ICEGŁ, 
Jest środkiem przeciw kata- 
PIHONETRYU, St mosa terai sym | MÓW, co chcesz! 
wapno budowlane i nawozowe po ce- 
nach konkurencyjnych na dogodnych 


sprzedania »Pilot<, Lwów, Batorego 4 


l 


PINOMETRYL zsuwa zy APA w Centrali Pończoch 
warunkach spłaty. 


PINOMETHYL Jest znakomitym środkiem 
stoeysh ~, garent oa tonomis || DA TJ Rynek nek 19 
a“ fabryka wapna i cegieł 
„Cegiwa w Glinnej - Nawa Biuro: 


nosa gardła i piersi. 
PINOMETHYL używają dzieoi, staroy — 
wazysoy! — Winien być 
Lwów, Podlewskiego 8. 
Telefon 42—00 Telefon 42—00 


faktycznie najtaniej, 

Cena i'75 zł. Do nabycia we wszystkich apte- bo wchód przez sień! 
kach w Polsce TOPOS OBEC T 

Zast. na Wsch. Maiopolskę „OZON“ Lwów. 


w każdym domu. 


| Powiatowa Kasa Chorych 


w STRYJU 


ogłasza 
na posadę lekarza kasowego 


w ROZDOLE. 
Wymagane jest: 
1) Obywatelstwo polskie 
2) Prawo wykonywania zawodu 
3) Najmniej dwuletuia praktyka 


zawodowa lub szpitalna 
4) Nieprzekroczony 46 rok życia. 


ZAKKAD GAZOWY MIEKI 


Tel. 4-92 we Lwowie, ul. Gazowa 28. Tel. 48, 


wykonuje: 


INSTALACJE GAZOWE | 
NA DOGODNE SPŁATY RATALNE 
i dostarcza po cenach konkurencyjnych 


do opału, centralnych ogrzewań i kuźni 


SMOŁĘ PREPAROWANĄ | 


do dachów i konserwacji drzewa. f 


AMON I AK 


chemicznie czysty dla aptek i 


AMONIAK SKROPLONY 


dla chłodni. 


KO RS | 


Wynagrodzenie wedle umowy. 

Podania wnosić należy do Zarządu 
Pow. Kasy Chorych w Stryju do 
dnia 28 maja 1928. 


Zarząd. 


| POWSZECHNIE ZNANA ZE SOLIDNOŚCI DŁUGOLETKIA Firma 


R. TABAK i Ska, Lyczakowska 8 


Telefon Nr. 59-73 


poleca swój bogato zaopatrzony MAGAZYN KONFEKCJI 
MĘSKIEJ I DŁMSKIEJ z najlepszych materjałów na dłu 


U vA ] A SZ S G H À P l R Ą goterminowe spłaty (do 6 mies) po cenach gotówkowych 


Łyczakowska 1 LWÓW „ tyczakowska 1 jako to: Ubrania męskie T.enchcoaty męskie i damskie, 
| Telefun Nr. 74-5 ] Ragłany, Płaszcze damszie i t. d. 


Do Szan. P. T. Publiczności! 


Zawiadamiam, że rozwiązałem Spółkę z firma R. Tabak i Ska 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 8 — i rozpoczynam okazyjną sprze- 
daż konfekcji męskiej i damski po niebywale niskich cenach 
celem zdobycia nowej P. T. Klijenteli i zatrzymania dawnej. 


MAGAZYNY KONFEKCJI DAMSKIEJ I MĘSKIEJ pod Firmą 


Kred.t do 6 miesięcy. abeha warunki spłaty. MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 


E aaa tra ||R. LABAK I Sk 
INSERUJCIE |. AREA ai T e A 


è s Uwaga na firmę i Nr. domu R. TABAK i Ska, Łyczakowska 8, 
w Dzienniku Ludowym! j 


Telefon Nr. 59 73 
Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCIILEWSKI. — Druk, Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496. 
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